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J ako ieden iet tylko Bóg w Niebie,który tym 
ogromnym Światem zarządza, i kieruie; tak 
chciał mieć koniecznie namieftników fwoich, 
którzyby Jego zaftępowali mieyfce. Tych 
obdarza bogaćtwy, wżmiacnia ich potęgę: 
Wynośi ich na wyżfży od gminu ftopień, pos 
kazuiąć iak w zwierciedle owę świętość 
chwały; którą poczciwym w fwoich zgotae 
wał przybytkach daiag im wiele, uczy żaraż 
Że więcóy fobie żoftawił. Patrząc ha cićmne 
gwiażd ifkrzenie De bardziey nas razi ógró= 
inna słońca iafńiość; tak fpoglądaiąc na tę 
dikczemną potęgę Mocatzów ziemi, poró- 
wnywać winniśmy w niefkóńczonćy odle< 
glości Wielkość. Boga, 
Aa Ster: 
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Sternik małą pracą kieruie ftrafzną ma- 
chiną fkrętu; równie i Bóg wzrufza przepa- 
ści Niebios i fkrążenia ziemi naymnieyfzym 
fkinieniem. 

Niepewnś aby rumien słodkicy wody: 
wpadaiący w morzć, nie wyfzedt z niego 
słónym; ale to. pewna, Ze kto zawfze cno- 
tliwym przeydzie wfzyftkie burze tego świa- 
ta i niefkaźony odpocznie ńa łonie Stwórcy 
fwega. 

Komuź Miefiąc winien światłość fwoię, 
jeżli nie Słońcu? Komuź my doftatki riafzć, 
jeżli nie Bogu? 

Przychodzi(z w Dóni Pańfki, widzifz 
tami przepych wfpaniałych ozdób miefzka= 
nia, mnoftwo sług dobrze ubranych, świę= 
ćriość, blaik, piękność Domu tego, pórządek 
przedziwny, wfzyltko to pobudża cię do 
ufzanowańia Właściciela tych wfpaniałości; 
przychodzifz na świat obeymuy ile niożefz 
sfabą uwagą wfzyftkić té iftoty, A ucz De co 


jet Bóg. Malz 
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Mafz przed oczyma malowidło wybor- 
ne, dziwifz De: ale i wielbifz zaraz dzielność 
kunfztownóy ręki: fpoyżryi na świat, a nie 


będziefzże czuł Wfzechmoeności! 


Słońce, Miefiąc; Gwiazdy, przeftromć 
Krainy, powietrza niezmierzone, wód prze- 
paści, wfpaniała ziémi budowla, rozwięzu- 
iący wfzżyftko żywiół ognia nieugłafkanych 
dzików Dada, nieznaiąc Stwórcy fwćga, po: 
słufzne nifzczeją w oczach Jego: sam tylko 
człowiek naylepiey dociekaiący początku i 
końca (wego, owo nayfziachetnieyfze, jee: 
ftwo, dopufzcza De naywiękfzóy podłości, 


nie uznając Pana nad fobą. 


Zapomina Marek niebefpieczeńftw mo: 
rza, kiedy mu wiatry służą pomyślnć, á fpo 
glądaiąc pá gwiazdy fzczęśliwą fobie wróży 
żeglugę; równie i cnotliwy patrząc w niebo 
przypomina fobie Stwórcę, wzdychś do Oy- 
ẹzyzny, i wefoło odprawia niebefpieczną 


podróż na świecie 


Czuie 
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Czuie Bóg zawfze, zawfze my Jega 
Dzieci,i w ten czas nawet kiedy narzekamy 
pa Opatrzność pokazuie De nam bydź pra: 


wdziwie Oycem, bo nam wybacza; 


Jaka myśliwi głafzczą psy przynofzą- 
Ce zwierzynę,,i daruią im to, Ze długo ba: 
dziły pa lefie; podobnie Bóg fpogląda na nas 
przynofżzących dobre uczynki, i nie karzę 


ułomności nafzych, 


Cudzozięmiec, przybyły do Qyczy- 
zny nafzćy, kiedy rofprawią o Rządzie, ufta- 
wach, zwyczaiach Kraju nafzego, zatykamy 
ufa, iako nieznaiącemu De na tém o czóm 
chce sądzić; a my zuchwałym rozumćm tar 
gamy fig ná poięcie Rządów Bogź! chcemy 
tak rozaimieć taiemnice, jak pewniki Jeome+ 
tryczne! Dzieła chcą poprawiać ręce Sprą- 
wcy fwego. 

Żołnierz z iak naywiękfzą pilnością 
patrzy ną Wodza fwoiego, naymnieyfzómy 
powolny fkinićniu, rzuca zdobycz dla którey 


naby- 
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nabycia narażał źycić, wftrzymiuie zamach, 
który zadać miał cios śmiertelny nieprzyia- 
cielowi na odgłos bębna, płacze, tkliwą mas 
iac dufzę, nad tym którego okrutnie wot” 
duie, poftępuie fobie gwałcąc naymocnićy- 
fze natury ucznucią. O nadzwyczayne por 
słufzeńftwo ! tak ftrafzne woli włalney podda- 
nie to wfzyftko za żołd mizerny my 2a tyle 
Dobrodzieyftw o iakże posłufznemi bydź 


Bogu powinniśmy. 


W mnoftwie Zołnierzy potykaiących 
fię różne widzieć można pafsye: ow dla do- 
ftania łupu iak naywiękfzego, ten z uro* 
dzonego Męftwa: tamtego zemfta czyni od- 
ważnym, tego przykład ośmiela; wfzyfcy 
jednak biią fię dla chwały lmienia Króla 
fwoiego. Potykaymy fię i my żebyśmy poko 
nali nieprzyjacioł Imienia Króla nad Króle 
mi, á fprawy nafze, choć różnć maią 
końce, niech iednak dążą do końca końców, 


Boga 


Taies 
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Taiemnice Bofkie ieft to ogromny 
zbiorowód, rozum nafz łodka maleńka; uto- 
pie wsrzód rozhukanych bałwanów, jeżeli 


nie będzie miała przewodnictwa Wiary, 


Nikczemni Mędrcy na cóż fię pytać co 
Bóg czynił, i to czyni? błędni; możefz bydź 
u nieograniczoney iftoty rozmiar czasu? i 
2awfze u niego c2as był, ief, i będzie teras 


Źnieyfzym. 


Bóg nigdy nas nieopufzczą w niefzczęściy, 
Sarkamy ná Opatrzność Bofką å sami opu- 
ściliśmy Boga, i ftaliśmy fię przyczyną nie- 
fzczęścia nafzego; i zginćlibyśmy nędznię, 
gdyby nas Bóg dobry sam nie pilnował, 4 
niefpodziewaną nigdy nieobdarzał fzczęślie 
wością. 

Bóg daleko nas mocniey kocha, niżeli 
my famych fiebie; bo on niechce zguby na- 
fzćy którey my ufilnie pragniómy, 

Ten ieft układ Opatrzności: Rządców 


podwy źfza, zniża, i znowu wraca do piere 
wfzegą 
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wfzego bytu, á prowadząc nas przez różnć 
ftopnie pokazuie iak zapieraiąc fię nas są 
mych całkiem Jego woli mamy bydź podda» 
ni. Fortuna u dawnych cieniem byłą Opa- 


trzności, á przecie między Boftwo policzoną, 


Jak Woyfko za Wozem Zwyęgięzcy; 
tak my za Rządem Opatrzności: poddaiący 
fie, wolno; zuchwali; w. kaydanąch; 4 rós 
wnie wfzyfcy podlegli. 

Q iak nąm pożyteczne dolegliwości 
choroby! Ateńczykowie niefzczęśliwi tylka 
myśleli. o pokoiu; tak i my myślemy o Sogu, 


kiedy czuiemy karzącą Jego Rękę. 


Co zą fzczęśliwość! umieć bydź Bogu 
poddanym; nakfztałt machiny nakręconćy 
wfzędzie De powodować, cięrpiec, wykony» 
wać natchnienia, których serce tłomączein, 


i odpocząć za to w wiecznym pokoiu! 
BOGACTW A, 
Biyfkotki i pozorne piękności ługdzą 


gczy dziecięcia, i zafpokaiaią na czas pręga 
g gnię: 
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gnienia Jego. ` Bogaćtwa, świetne owe go- 
dności, które zdaią De nasycać żądze sercą 
nafzego, cóż to są? prożność, 

Gniewliwy więcey fzkodzić może 
maiąc w ręku żelazo: pierownie zbrodniąrz 
bogaty: 

Bogacz nigdy bydź nie może prawym mi- 
łośnikiem cnoty. š 

Widzifz De bydź bogatym, pamiętąy 
Że to wfzyfiko ieft cudze; przyfzło, odey> 
dzie. Zwodzi cię fortuna obfypuiąc cię 
doftatkami: nie przywięzuy fię; ktoś ci tylko 
pożycza: miéy wdzięczność, 

Nie było nas, 4 bogaćtwa nas czekały; 
urodziliśnyy (ię, iefteśmy maiętnemi, ale dłu» 
goź będziemy ? o! gdybyśmy zamienić mo- 
gli za krotką chwilę życia wfzyftkie nafzę 
dofiatki; ciefzyłby nas ten frymatk fzczę- 
śliwy! 

Znikną bogactwa Uumrzefz, A czas po: 


chowa w grobie złotym całą pamiątkę że 
był 


PZA 
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bet iakiś śmiertelnik który żył i umarł, 
przeciwnie ubofiwo: umrze cnotliwy żebrak, 
4 rozsądną potomność wfpominać będzie mi 
le Imię podczciwości która bez - cenną byłą 
w aczach wfpołecznych. 

Błogosawiony który umie myślić o 


bogaćtwach 


Ząpaśnicy ubiegaiący De mąią wlepios 
ne oczy w cel do którego dążą, a myśl 
utopioną w nagrodzie, która ich czeka zą 
wygraną; my zapaśnicy, Bóg cćl, Niebo ną- 
groda, refzta próżność: bogactwa, urzędy, 
włości rodowitośći uwolnicieź nas od śmier= 
telności wyroku? samo tylko enoty Imię 


wiecznym bydź może. 


Częftokroć pod drzewem w cieniu lýs 
ścią znaleść możną doyźrzałć i piękne iagoę 
dy; tak pod bajek poftaciąa doftrzegamy nauk 


i prawd bardzo ważnych. 
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Królawie Dworzanie frzeżcie fię po- 
wieści nieroftropnych: wyście kochać pos 


winni ftałą i mocną prawdę, 
CFE 072 
W Chatach Wieśniaczych i pod ftrze. 


chą gniezdzi fię częftokroć podczciwość i 
i rzadka cnota, á ty gmachach wfpaniałych 
i pyfznych budowlach: wielu miefzka zbro» 
dniarzy; tak w mniey urodnym ciele zas 


kłada fobie fiedlifko Dufzą wfpaniała. 


Mądrych nie bawią pozory. Któż pra- 
wdziwie uczonych kochał urodę, i tego cas 
cka piękności był miłośnikiem ? piękne du- 
fze znaydowały zawfze w olebie mądrych 
wielbiciełów, 

Rozwaliny kofztownych Pałaców, zae 
wfze są pięknym widokiem; i zgasła urodą 
zofawuie isdnak ślądy piękności, 

Piękność ciała zofławmy tym ftarym 
dzigciom, niech fię nią bawią á my podźmy 
uszyć Ge od cnotliwych brzydaków co to 


"ei piękność ? 


zr 
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Kiedyż wdzięki ocalały w kroftach, w 
chorobie, w nędzy ? nigdy: å dvufza tem pigs 
knieyfza im mocnićy znosi gnębiące ią prze 


ćiwności; 


Im więcćy Żyiemy tem więcey pożfńać 
eme niedołężriość ciała, i co raz fię bar: 
daier pfuiącą Iftność iego; á śmiertelno- 
ści Ducha i nietrwałości Jego któż kiedy 


doftrzegł A 


Dwie są części fkładaiące Iftność czło- 
wieka, duch i ciało: fklejońe są prawda mo- 
cnćy Beki ścisłym węzłem; niezdolnieyfza 


iednak do Rządu zawfze chce pierfzeńftwa. 
CZŁOWIEK. 


Człowieku! króm dufzy fmiutnego ni- 


ćeftwa tetes Obrazem. 


Ludzie iefteśmiy: długoź będziemy ? 
fychłoź Ge zbliży koniec nafz £ - - iuż przy- 
fzedł: - - a gdzież lata nalfze? --tam gdzie 
Ńfóyk W merzu 

Niesk 
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Niech tego nie pozndie człowiek że 
iet tożumnieyfzym od żwierząt; bo go za: 
włtydzą; i hiech wie o tém; że zwierzęta są 
litościwó, że mogą fiawet zdobydź fię na 
Heroizmy pewnego gatunku, 

Czegóż człowiek nie ma pod fńogami S 
Umiejętność, fziachetńa dulzy cząfitka, pos 
dnofi go na dowiedzenie fię Taiemnic Nieba: 
oh włada wfzyftkiem. Ów Pan ziemi pada 
łupem nikczemnego robaćtwa. 

Ludzić ! igtzyfko i (świata) Panowie 
wfzy ftkiego docześni! kiedy depcecie grzbie= 
ty morza; pomniycie że miedaleko przes 
paść, któta was pochłonie: kiedy zżamy:= 
kacie pafzcze zwierzóm; bóycie De, aby iéy 
hie otwarły nagie i nie pożarły was; kiedy 
pruiecie wnętrztiości żiómi ma wierzchol- 
kach gór wyniosłych, kiedy głębokie Ko, 
piecie doły; pattzcie że was małą bryła zda 
sypać może. 

Ludziel rgieie głębako słowa natury 
nA sercu wafzym: ,, śmierć . zawize: grób 


wfządzie.,, Drze: 
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Drzewa póżytecznieyfze są kiedy kwia- 
tem bawią á żywią owocem; tak i człowiek 


którćgo nauka iednych bawi 4 drugich uczy, 


Któż przefadza głęboko wkorzenionć 
drzewa ? zaltarzałe wady w człowieku mogąź 


bydź uleczone ? 


Wiele ryb słodkich choć w słonem mos 
rzu, urosło i Żyie; może bydź'i człowiek 
złego swiata miefzkaniec wsrzód zepfucig 


podczceiwym. 


Woda z przyrodzenia służąca napoio« 
wi może bydź zmienioną mięfzaiąc fię z nies 
przyiemnemi; równie i naylepfzy człowiek 


w towarżyftwie złych ofob. 


Człowiek wyobrażeniem ieft Boftwa; 
ztąd fzczególniey, Ze on fam podmiotem ie 


mądrości. 


Jedno iet Człowieka dobra Rozuni, 
który wykfztałcony,o! iakże użyty bydź 
powinien ! 

Ca 
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Co iet człowiek? kruche naczynie: nie 
wielkiey mocy potrzeba: lekuchny pociik 
fkrufzyć go może. 


Ga iek człowiek? Pliniufz powiada ;; 
Na wiatr psozhodnia wyftawiona ,, ia mówię; 
pochodnij gaśl wiatr, Aan pochodni, życić 


Człowieka 


© iftoto dziwiąca! Człowiek naydo» 
fkonalfzć Tworcy Ręki dzieło, Król wfzy« 
ftkich żywiołów i Głowa, Taiemnicza má- 
china, ogićń oczu, przemysł Ręku, dzielność 
%wfzyftkich zmysłów, płyń krwi, ruch wfzy- 
ftkich części, urządzenie członków tak ros 
ftropne; że iednć pomagaią drugim zręczro= 
ści do naytrudnieyfzych tobót: wfzyftko 
has odurza! a uwaga ta wołą na nas: Ludzie 


patrzcie na febie okieńi rożumu,ś widzicie 


Boga. 


Ludzie małoście urośli á iuż chcecić 


5 


pźlceni Niebios fiągać. 
Źwierza oswaiaiąc, głalkać potrzeba 
tak 
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tak i ludzi zaprawuiąćc w nich smak do dós 
brego łagodzić: są bowiem okrutni, źli i sró* 


giey natury. 


Przed Wozeń Zwyciężcy zawfze fzedł 
hiewolnik i fmutnym głofemń częfto powta- 
tżał: ,, Człowiek iefłeś. „, Słuchaymy ieżeli 
iw nas niewolńićtwo nie wydaie iakiego głos 
su okropnego: 

Paw kiedy fpoyrży nAnogi' zapomina 
6 piękności fwoićy, i przeftaie fię nadymaćż 
podźmy ża jego ptżykładem, ani De żnośmy: 
2 urody, bogaćtw, i przymiotów iakichkols 


wiek pomriąć na mdłość człowieczeńftwa. 


Cała Machina Świata obracaiąc fię nie 
tamuie biegu drugich płańet, ani im prze= 
fzkadza w krążeńiu; podobnie Bóg, kieruiąć 
ami, nie gwałci woli, ańi fiarufza człowieś 


ezeńftwa ńnafzego: 


Befpiećżny Maytek w porcie, człowiek 
w dziełach (wych igrżyfko; kiedyź ftanie o 
brzegu? 
B Dwa: 
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Dworzanie Królów z wzgardą patrzą 
na gmiń; tak i dufza podnofząc fię ku Niebu; 


miech patrzy na Człowieńltwo: 


Ludzie gdyby wam Bóg odebrał rid“ 


dzieję o iakżeby niefzczęśliwym był los wafz ! 
| Bs U D EA 


Mleko ożywia młodych, karmi i gruntu* 
fe ich mdłe siły, ftarfzych wzmacnia; i mi~- 
iym zdaie fig pokarmem; Cuda początko- 
wych w Wierze gruntuią, ugruntowanych 
utrzymuią. 

Cudóm potrzeba fię dziwić, ale ich nie 
toztrząsać. 

Głupiec, który zawfze pragnie nowa- 
ści, będzie od Boga wyciągał zawfze nowe: 
go Dzieła, nie obeyrży fię rozumną uwagą 
ma milliony różnych iefteftw całego świata, 
których utrzymywanie zawfze niepóięt$m; 
ile wielež. iefzcze cudów, chowa fig wnę- 


trznościach Natury Dzieła Bofkiego ! 
` Fatrze 
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Patrzmy co iet Wiąra: Prawdziwe eu- 
da do iednego i prawdziwego prowadzą nas 
Boga, zmyślońe, do wielu i fałfzywych: 


Cuda iet pioruń obaląiący ńiedowiata 


CA OT A 


jako zapach rozchodzi Ge pó całóm 


Daa, 


Mmiefzkaniu; tak cnota w całey okolicy słynie. 

Wino zamknięte utrzymuie De w świes 
Żości i nie wietrzeież tak, ieżeliś uczynił 
eo enotliwego nie chwal fig bo zginie łóna 
tego Heroizińii. 

Cnota nie wydaie fig w oczach i twas 
ïzy, ale fgtęboko miefzka w sercu: ani pos 
powierżchowność ieft iey świadkiem, tak 
właśnie iak wielu podczciwych mieści Ge 
Wzgardzońey lepiańce . 

Cnotliwy ma w ńagrodzie pokóy śus 
tmnieńia, a cóż może bydź więkfzego ? 

Zawiże cnóta nia prześładowców, DIS. 
przyiaciół; ale tych kto grónii, tén słufznie 
zasługuie fobie irhie enotliwego obywatela. 

Ba Mamy 
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Mamy wfzyfcy w sercach nafzych 
śfkierki zapalające do cnoty; urosłby Dad 
wielki pożar, gdybyśmy używali za podnie- 
tę rdzum i ćwiczenie. 

Sama Cnota daie pewne i ftałe pociechy. 

Cnota i fzczęście rzadkie są w czło. 
wieku mądrym i fkrómnym: bo scząmńycki 


wydziałem uboftwo: 


Wfzyftko z nami zaginie: cnota to 
tylko co w potomności zdolria ieft uwiecznić 
Tmić nafzó: chcemy doyść naywyżfzego do- 
bra? podźmy drogą cnoty. 

Dla czego więkfzą liczbę ludzi wynofi 
gå urzędy los, urodzenie, bogaćtwa, d rzadki 


fobie zasłuży co podzciwie pracuie i mima 


wartości omylonym zoftanie£ nie wiem, 
CZYSTOŚC. 
Malarz dofkonały dobranićm farb two- 
czy wdzięki i niemym twaczom; tdk czy- 
fość i nieurodziwe zaleca. 


Rycórz 
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Rycćrz uzbraia piersi tarczą, aby fię 
uchronił pocifku; tak płci słaba chronić fig 
powinna podchlebnych i łudzących przymi- 
leń, zatykać ufzy, przed mową 'swawohną, 
firzedz oczy iako fortki do serca. 

Uciekaymy od zwodniczych powabow; 
ach ! gdyby ptaki wiedziały co fićć; nie zna- 
łyby niewoli: gdyby zwićrze mogły uni- 
knąć myśliwych; długoby żyły: my znamy 
co nas przyprawia o utratę majątku, życia, 
sławy, A nie ftaramy fię ufilnie o wfzyfikie 
srźódki do tego, za nic ważemy nierozmyśle 
ne dogadzanie chnciom, nie ogłądaiąc fię 
jak na zwierzęcą naturę, 

CIERPLIWOŚSC. 

W nierozmyślnych potyczkach më: 
ftwćm jet wycierpieć, zwycięftwem uftąpić, 

Kiedy koniecznie cierpieć potrzeba; 
tierpny z ochotą, cierpmy wfżyftko z ręki 
mądrey Wfzęchmocności, nic nad Die nafze. 

Męftwą Matką iet cierpliwość, która 
jet wytrzymanie ochotne i bez sarknienia 
wfzelkich natarczywości. 
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Lekfze temu przeciwności, który mę- 


źnym umysłem znofząc hauczył fię cierpieć, 
CIEKAWOSG. 


Motyłki i Cmy dotąd fataią około świe: 
cy dopokąd nie opalą fobie fkrzydeł, i zbli- 
žala śmiało do płomienia, nie znąiąc mocy 
jego; podobnie zuchwało - ciekawi zbliżałą 
słabym rozumu polotem na doścignienie Ta- 
femnic Boga, i z fzkodą poznaią próżność 


swego zamysłu, 


Dziwmy fię niepoiętey Boga mądrości; 
ale fię nie badaymy. 

Jefzcześmy nie dofzli natury iednćy 
gwiażdy, ani obrotu iey a chcemy widzieć 


przyrodzenie Bogą. 


Wchodziemy ciekawie w domy cudze, 
toftrząfamy powieści drogich, fądziemy ich 
fpofob życia, niebaczni nå to; że ciekawość 
taka, iako ieft naywiękfzą zbrodnią tak date 
prawo drugim podobnego o nas sądzenia. 

Obmo: 
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Obmowa pochodzi z ciekawości wglą” 
dania w fprawy cudze: firzeźmy Ge ciekawos 
sci, A unikniemy brzydkićy wady pomiata* 
nia sławą cudzą, 

Pogardzam ciekawemi Mędrcami, ktos 
rzy są nakfztałt Olbrzymów buduiących 
fchody do wyfokości Nieba 

Patrząc długo w słońce traciemy wzrok; 
równie ciekawie fzperaiącym w Trio: 
ści taiemnie nic łatwieyfzego, iak ftracić 
rozum. 

Ciekawi świerzbiące maią ięzyki, którą 
boleść ufpokaiaią, kiedy drapią sławę bliźnich, 

Naganną ciekawość kobiet; ale nigdy 
nieodpufzczona qiekawość męfzczyzn. 

Gdzież są ci, których ciekawość w do- 


chodzeniu prawdy nie przechodzi granic S 
CHEŁPLIW OSC 


Młodzi, nie chlubcie fię zdarów natur 
cy: niech daleko będzie od was chełpliwośćy 


á bardzićy wy De od niey oddalaycie, 
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Jak łatwo fię zanurza w morzu okręt, 
tak łatwiey go iefzcze wyrzucaią wały, ró: 
wnie zuchwali, którzy utonęli w rofkofzach 
j doftątkach, prędko wyrzuceni bydź mogą 
z łona swąwoli, 

Pęcherz prędko napełnia powietrze, 
ściśniony prędzóy fię wypróźnia; pyfznych 
podobna ieft nądętość która prędko wzrosła, 
prędzćy ginie, 

CHW AŁA czyli SŁAW A. 


Defzcz mały eżywią ziemię i pomagą 
wzroftowi nafion; pochwały wfpomagają 
wzroft cnoty, żywią poczciwych, i naymo- 
enieyfzą są podnietą, którą zachęca upądą- 
jących, i do dzieł wielkich przyprowądzą, 


Wieluż ieft. na prawdziwą chwałę za: 
sługuiących | 


Jeździec umieiący użyć konia robi gą 
okazalfzym, i dodaie mu ceny; Chwała sin: 
fznie dawaną zasługuiącym fobie ná nię wfpą: 


nialfzemi czyni ich dzieła, 
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Chwałą fprawiędliwya, nagrodą cnotli- 
wych; nie byli oni nigdy bez niey, i w dłu» 
giey potomności, nawet ci, których piera» 
ftropność wfpoł czefnych chciała pochować 


w grębie zapomnienia, 


Im więkfzy płomień, tem więcćy dye 
mu: ani fię bez niego pokaząć może ogień; Í 
sława nie byłą tak fzczęśliwą aby iey zła- 
śliwych nie fzpeciły ięzyki. 


Niesława ginie w ten czas gdy mag: 
mocniey powftaie nå zgubienie prawdziwey 
chwały, A w Kościele sławy nie zoftaie nigdy 
zuchwałych na rofpylftników pamiątka. 


Gdzież kiedy fzkoda uczyniona sławie 


ą Religii nagrodzoną byłą? 


Łatwo nienawiść i przemoc przytępić 
może poczciwych i mądrych, dokąd są w 
ciele; ale po śmierci, kiedy wygoruie pra- 
wda, 4 świętnym blafkiem chwała rozświecią 
znąydzie nadgrodę ów wzgardzony praga 
wnik: pifma jego uczyć będą poźne więk i 

158 
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gegen ng 


jm wyżćy dzwigać be będzie promień Jego 
chwały; tóm bardziey niknąć będą cienię 
przefądów, zepfutych ferc, próźności duchów 
z któremi Żył, 

Cóż z ludzkich rzeczy milfzćgo nad 
sławę ? prawóm De należy dobrym, prawem 


ją nad życie i maiątki przenofić powinniśmy: 


Jako fkarbów łakomiec; tak (zazdro= 
snik} pragnie aby cząfiki sławy mądrych i 
cnotliwych ludzi, 

Słońce mdły i zimny rzuca promień 
na połowę okręgu kiedy wfchodzi, ale w pge 
łudnie i pali i oświeca dóbrze; chwała cnoty 


poźno zawize i świeci i żągrzewa, 


Im więkfzy fię ciemności rozciąga obłok; 
tem świętnieyfzym gwiazdy ifkrzą De o» 
gniem: im mocnićy złych ufiłowania zgnę- 
bić chcą chwałę cnoty; tém więkfzą ief 


wśrzód przeciwności, 


CHO- 
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CHOROBT., 


W Etnie górze ogień ezafami wybu: 


cha, ale kiedy zdaie be uftawać naymocniey- 


fzym wzraftą pożarem; podobnie choroby, 


Drzęwą, i kwiaty, jak niewiadomym 
wzraftalją fpofobem; tak gdy więdną i usy= 
chaią nie wiemy przyczyny dla którey giną; 
nie znamy i my fiebię dobrze, w zdrowiu iak 
w. chorobie. 

Wiek i choroby dużo fię przykładają 
do złupienia człowieka z dowcipu, i prze: 
mysłu, i miefzaią rozum, 

S powieści wężę (zrucaiąc) fkórę, mio: 
dnieią, i my Z choroby powftąiąc, do nowęga 
niby życia przychodzemy. 

Ludzie są warci adpufzczenia, którzy 
dobrowolnie przyprawuią o chorobę ciała; 
przeciwnie, którzy chornią ną umysł, 

Więźnie w kaydanach mogliby użyć rąk dą 
pracy, gdyby nie przefżkody broniły ím wal: 
ności;tak i choroby ciała tamuią prace rozwi, 
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Mogliżby pomoc co chorobom lekarze 
ciała, gdyby nie łafka Lekarza dufz? 
O iakże! więkfze są bez porownanią 


choroby wewnętrzne od powierzchownych 


słabości ! 
CHECI, ŻĄDZE, PRAGNIENIA, 


Nayzdrowfze pokarmy, do chorego 
ciała wchodzące, zamieniaią fię w zgniliznę, 
j truią bardzicy Człowieka; wfzyftkie pras 
gnienia wchodząc do ferca nieufpokoionego 


fptawuią mu męcząrnią nieznośną. 


Gdybyśmy mogli mieć to, czego chce. 
my, gdzież fanełyby chęci nafze? 4 gdyby 
rozum nie posrzedniczył, o iakżebyśmy byli 


niefzczęśliwi, 
cz 45, 


W byftrćy xrzóce iedne wały wody popy» 
chaią drugie, ani zwracają Pe upłynione; tak 
3 w czafie początek dnia iednego przynofi 


zpubę drugiemu, ani go zatrzymać może, 
Szczę- 
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Verger E EE z, 
Szczęśliwy kto używa czasu teraźniey"= 


fzego: nędzny kto używa przefzłych. 


Ci którzy wiedzą o Wieczności, i Prä: 
Eng ią mieć fzczęśliwą; doftrzegaią rączega 
biegu czasu; bo ię umieią oglądać. 


Nie czas do toziimnego; ale tozumiiy' 


ftufuie De do czasu. 


Czegóź potrzeba razumniey używać 
iak czasu! 

Czas teraźnieyfzy faykrótfzyni Ze: 
tak dalece; że zdaie fię iak gdyby go nie 
było: zawfze bowiem w biegu pićrwćy przy- 
chodzi nowy, nim ftary ginie: uftawiczne 
'©dmiany w niefkończeniu tóżnych pokazuią 


De zawfze poftaciach. 

O iak drogim iet czas! nie powinni» 
byśmy go za nikczemnć fprawy podło fry- 
imarczyć: 

DW OR. 
Dworzanie! ślifka droga, którą idziae 


€ie,a nędzne życie którś trawicie, iako czida 
wisk 
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wiek S: powiada , Przez niebefpieczeńftwa 
śpiefzą Be do naywiękfzega niebeśpieczeń: 
Daa, 55 

Którzy pragną bydź rzeczą i imieniem 
Dworfkiemi; wyrzeć Ge mufzą dofkonało= 
ści, i poczciwośŚci: 

Ótóż igrzyfka; grą służba Dworfka! 
niepewnym byłeś doftąpienia urzędii, niepe- 
wńieyfżym utrzymania doftąpionego. 

Dwór nie żwiodł nigdy mąśrych, ani 
fię znaydowali tam niądrzy, którzy pozó* 
fów nie lubiąćc, Dip pozwalali fobie malować 
twarzy, dle żawfze kochali rzetelność, á nies 
przyiacielami byli obłudy. 

to wchodzi na Okręt przypomina (a= 
bie prędką podróż: ale prędfzą zgubę którzy 
wchodzicie na pierwlzy ftopień tafki Mo- 
narchów: rhyśleie abyście nagle fpadaiąe 
nie zginęli. 

Pochiebftwo, to ieft rzemiosła Dworżatt, 
z których fzczęśliwizy, który do zdrady t 
inttyg fpolobnieyszy. 
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DOBROĆ, DOBRODZIET STI A 


Słońce rzucaiąc promieńie w mieyfca 
brzydkie nie kala fię, i równie świeci na nis 
wach rofkofznych, iako i na śmieciach; de: 
brzy w naywiękfzóy zgrai bezbożnych za- 
wfze zriaydą pierwfzeńftwo, ani fig przyćmi 
ich świetność okolicznością mieyfca i po 
tęgą przemocy: 

Możefż co dobremu żadać ? 6 coż gó 
óbwinifz2 1 ałomności nawet jego, kiedy 


tńałeńkie dobremii będą. 


Dobrzy, tyle maią mocy; Ze mogą zwią- 


żać prożbimi swoiemii naygorfzych. 
Wiele złych; ale my bądźmy dobremi. 


Patrzmy na Serce Dawcy, A sądźmy” 
6 cenie Darów i ich Wartości, i fkutek nas 


wet podarunków riech näs zaftanawia. 


Niefzczęście! że fkłońnieyśi iefłeśmy 

do pamiętania uraz i mfzczenia, a rychicy 
d s 

żawfze zapominamy dobrodzieyfitw i wdzię- 


€zności, Kochać 
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Kochać powinniśmy Ródziców i Braci; ale 
ku Rodzicom powińniśrny mieć miłość (a: 
nowną i moćńieyfzą; wdzięczńieyfzemi bydź 
potrzeba bardziey jednak tym; którzy nieó* 
bowiązani świadczą. 

Swiadcz dobródzieyftwa, żrob De Ia. 
fkawym, nieinaczóy; tylko iak drzewo, któte 
gdy obrodzi, fchyla gałęzie i zaprafza niby 
ña rwanie owocu: 

Z prżyredżenia to mamy; ciefzyć fię 
gdy wyświadczemy Cé komu, mocniey kie- 
dy wdzięcznemu. 

Jak wiele serë twardych odbierało da- 
brodzieyftwa, à iak wielé serc tkliwych ñie 
zńalazło względu ! 

Ręce Dobroczyńców ! patrzcie abyście 
nie zbłądziły: wfpomagźycie prawdziwą 
nędzę, pewni wdzięczności. 


Dobródzieyftwa, nafioriad świętych go 


woców: 


Gałązka 
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Gałązka nigdyby drzewem nie była 
bie wfzczepiona w fzczęśliwe drzewo; By- 
łożby w todzaiu śmiertelników tyle nie: 
śmiertelńóy sławy mędrców, gdyby nie Ży< 
wiły ich Dobroczynne Ręce ! 

Pion bity nie tylko winniśmy ziemi 
która buyną będąc, żywiła kłosy; nie tylko 
folnika ptacy, który porufzał fey warfztwyż 
ate wiele prżyłożyła De łafka Niebios. De- 
fzcze fkriapiały A moc Słońca fufząć 
podnosiła i dofzło Żżhiwó Bak Oracza: 
Wiele winniśmiy haturże, która (zczęśliwym 
udarzyła wydziałem tylu rozumnych; ale 
więcey Dobrodziejom ich, na których łonie 
uródżiło fię tyle dzieł fzacownychi defziy 
piźcć dësen ech potomności, 

DÓW CİP 

Śkutecznieyfze bywaią Częftokróć le" 
katwa ż obcych Kraiow fprowadźone, bës 
Sai mamy podobne u fiebie; nie dufaymy 
imoóty dowcipu fiafżego, poddayińy fig w wat: 


pliwościach zdaniu drugich. 
CG Zbs- 
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Zbytnie zaufarńę. fobie trucizną było 
wielu nayfzczęśliwfzych dowcipów: 


Broń aby niorawić i palić oftrzyć ią konies 
cznie potrzeba nie dla tego aby zepfuć; ro: 
dnie i dowcipy doświadczać, okrzelywaćy 
kfztałcić potrzeba aby dofkonałąc fig do chwas 
febnego ftopnia wygórowały. 

AN owym podziale dowcipów pomięe 
dzy ludzi naywidoczniey czuć miożźna Opas 
ż$rznosć i Mądrość Boga, Nie wfzyftko ba: 
wiem odebrał ieden: lubo ma wiele; brakuie 
miu iednak czegoś, acz to nieznacznie. Ow 
tępego dowcipu w nauce; ale zręczńy w me: 
chanice; tamten fztuką ftat De Mowcą; ale 
miufiał mieć koniecznie ifkierkę tego daru, 
która rozżarzona ftała De płomienieni. Sa- 
mii tylko Poeci rodzą fig w fzczęśliwy mi lofie. 

Pyfzni nadymaią fig pozłotą sukien i 
w tey miafce graią częfitokroć rolą Panów; 
Nie maiący dowcipu podfzy waią fig częfto i 
tobią z cudzey pracy śwóy pożytek. 


Mamy 
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Mamy dowcip; wzięliśmy ten dar od 
Boga, pracuymy nimi na Jego chwałę. 

Ogranicżzońy mamy dowcip, nie. wznas 
śmy De nim nad moc P ięcia: fkromność 
córka ftoftropfiości, ta niech przewodniczy 
dowcipowi: w jegó podroży pewny może 
„bydź że nie zbłądzi O! gdyby tak fobie 
poftępowały młode dowcipy ! 

Smiałość w zapędach dowcipów do cze 
goż ptzyprowadziła wielu ? smutna pamiątka 
żoftata tych źle użytych darów. 

Dowcip śmiały, nietządzony mocą Të: 
ftropności, pokory, zawfze był fiieprzyiacie= 
jem Wiary, I Rozumu. 

Więcey byto dowcipów żle użytych; 
niż dobrze ia nie wićm ĉo odpowiedzieli 
Stwórcy śwoiemu za wyfzydzenie go tém 
Parzędziemi, którć imiało fporządżić mu przy 
bytek chwały. 

DRUKARNIE. 
Ów Śtarzec, eo fzeżepił drzewa nie 


dla fiebie, ale aby wnuki jego pożytkowały z 
C 2 Owa: 
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Owoców: Drukarze nie tak fobie pracuią; 
iak pożytkom całego Swiata. 


Wfzyftkie rzemiosła ż wielu ftróń uwd- 
Żanć zawfze są pożytecznemi, Drukatnie 
przykładają Dë do oświecenia rtózumnu: ten ta 
Kunfzt Swięty naygodnieyfzego wart Log: 


ćunku a Drukatze powfzechney miłości. 


Drukarnie, są to ńieuftanńi opowiadać 
ćze mądrości. 

Kto wykleśnia rolą z chwsftu wiele 
czyni Gofpodarzowi swòią przysługą; róde 
snie Drukarnia bez błędów wydaiąca Dzieła 


gtzysługuie be Autorowi. 
FAŁSZ. 

Nie mafz nie łatwieyfzegó tóraz zna» 
łeść, jak dufze fałfzywe: 

Kłamcy częlto rumienić rhufzą twarz 
swoię: a fałfz ich nigdy ukryty, a zawfze pe- 
ftrzeżony będzie: 

Łatwióy patrzeć na fałfzywą piękność 
ciała, niżeli zmyśłony układ ducha. 
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FILOZOFIA. 


Wino dobrze użyte lekarftwem ieft, 


trucizną gdy niepomiarkowanie, podobnie 
Nauka Filoęzośi, 


Z jednego drzewa moies mieć korze 
nie, pień, gałązki, pręty, i rózgi;, podobnie 
z Filozofij, płyną wfzyftkię nauki: to drzee 
wo wydaie rozgi rozpędzaiące ciemnotę 


umysłów, a fzczepiące nafiona światłą. 


Wierzchołki gór gdyby naywyźfzych 
niepoltrzegane jednak *bywaią tylko 2 pe» 
wnéy odległości; Nauka Filozofij nie da nam 
De poznać zaraz: potrzeba nam De żbliżyć, 
nczuć smąk w tęy nąuce, zafadzić De na pe- 
wnych prawidłąch, których, moc nayiftae 
tnićy zależy na świetle Religij; tego gdy 
nie mafz wolnię twierdzić będę, i zawołam, 


wfzyftko proźność, Filozofia fzaleńftwo, 


Łodź próżną łatwo kofyfzą wały burzli« 
wega morza, ale ładowny Okręt trudniey 


wzxufzaiąs podobnie w rozumie człowieką, 
ieżeli 
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poznano wini 


jeżeli nie bierze przewagi Filozofia łatwy 
takiego upadek, 

Nie uczmy De Filozofij tak, iak ptaki, 
które te tylko sitowa wymawiaią których Da 
nauczyły: njedalócy b GES od tego my, iak 
mówi Seneka, powinniśmy De odziać Filoz« fią 
i zrobić na okofo fiebie iako mur któregoby 


nie zmogłe niefzczęście, 


Kwiaty słoneczne zwracaią De zawfzę 
za promieńmi słońca; Nauka Filozofij ufiawi- 
cznie fig ma odnofić do początku mądrości 
Boga. 

W Wodzie widziemy słońre, i blafk je- 
go oczu nąfzych nie raźi; podobnie w nauce 
Filozofij fpoglądamy na Wielkość, Boga 3 
przyimuiemy Go ile bydź może poięty, 

Na tém zawisła Filozofia nieprzyto:» 
mnych rzeczy, i niepodobnych nie żądać, á 
tych które są, umieć użyć dobrze, 

Rozum wywodzi ród swóy z Niebą, 
a Seneka nazwał go cząfiką Ducha Bożego W 


Człowieku działaiącą. 
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Filozofia, nasienie Mądrości Boga, za- 
wfze było w Jego pieczy, chociaż to wyda- 
walo częftokroć zły owoc kiedy padło na 
grunt nieużyty. 

W czafie pogody i cichego morza May - 
tkowie naprawiaią zepfutą budowlę okrętu- 
aby wytrzymać mogli potóm fzturmy mo- 
12a; człowiek w czafie pogody w wieku mio, 
dym niech Ge uzbraia nauką Filozofij i małe 
zepfucie, którego przyczyną natura, niech 
naprawia, aby w dalfzym wieku umiał fo» 


bie i komu zdrowo zaradzać. 


Kochay naukę prawey Filozofij iuczt 
pilnie; kto ściefzką chodzi, błądzi: trzymay 
fię więc drogi pewnćy, a gruntuy fię na mo- 
cnych pewnikach i mie ufay zdaniu sWe- 
nu tyle jlebyś mógł polóc na drugim. 

W  niepokoiach umysłu znaydziemy 


Jekarftwo w Filozofij fkuteczne i tłumiące w 


nas burzą pafsyi. 


Jedno tylko ma Człowiek dobro, Roe: 


ZUM; 
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zum. który ufpofabiać i bogącię powinien, 
nie tak; iak ów Láórtes Homera, Który © fo- 
lach, domie, gofpodartwie pilne miał fara- 
nie zaniedbuiąc fiebie. Znay fiebie, to ieft 
głos którego zawfze słuchać potrzeba: nie 
znay bogaćtw, swobody krótkićy, przyjażni 
nieftatecznych; nie znay ciała, nie Raray fig 
o urodę, nje patr? nigdy w. zwierciadło, ani 
w wodę, nie słuchay nawet mowiących o 
twarzy twoiey: be co ftąd za korzyść? ale 
wchodź głęboką uwagą w poznanię dufzy 
swoiey; i jeżeli rozumnega przewodniką mieć 
będziefz, nie zbłądzifz: oiak mało (Gezei, 
wych, którzyby znali fiebie samych! i 


Filozofia pie powinna De przykrzyć 
ftarym, ani młodym, każdego ftanu i wiekų 


ludzi może bawić i uczyć pożytecznie, 
GNIEW, 


Gnióćw, zemfta, złość są miedołęźnosci 


właściwe ludziom; ale tylko utomnym, 


Psy 
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Psy fzczekaią częfto nie maiąc przy: 
czyny pobudzaiącćy ich do tego; złośliwi 


gniewaią Be dla dogod zenia kaprysowi swemu; 


Wfzyfikich pafsyi zapędy wftrzymy= 
wane bydź powinny, naybardzity gniewu, 
którego fkutki śą fzkodliwe, A nieodźżałowane 


fzkody fprawuią. 


Gniećway De: ale ten gnićw aby był 
niepofirzeżony: pamiętay © tem. grzechy, 


AISTORT A 


W Hiforyi, nie iednego Narodu, nie 
jednega wieku ftawia Ge pamiątka, fale wielą 
Narodów: fpofoby Rządzęnia, przymioty i 
charakter Rządow, włafpości Kraju fzczegól- 
né wyftawuią De iako sceny na „Teatrze 


wielu neżącę. 


Jako Życie nafze ieft iawnć; tak i pi 
smo: to tylko wiekuie; pifmo, Hiftoria, to fta- 
rych wieków wyobrażenie: ieżeli tam mamy 
mieć mieyfce, myślmy wcześniey © tém abys 


śmy byli przykładem, 
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Zwierzęciu ieżeli odeymiefz oczy zro- 
bifz go mnićy użytecznem i fobie i ludzióny; 
podobnie gdy ogołocifz Hiforyą z Prawdy i 
Mądrości, 

Łątwo. znajomego Człowieka poznać 
możemy w portrecie, i obyczaie z któremi 
fię znamy, iuź cokolwiek świętnieyfzemi fię 
pokazuiąc w Hiftoryi, moçniey nas zachęcają. 

HONOR. 

Nauki chociaż są przyczyną i okażyą 
nabycia honoru; nie są ieędnak w źadnóm po: 
ważeniu. 

Kiedy łafką fortuny darzy cię nowe 
mi zafzczytami pamiętay w ten czas nay* 
pardzicy, że równie honor trwać będzie z 
Jey tafką i iako ná blafk> słońca zamykamy 
oczy aby nas nie razil; tak na świętność ho» 
norów bądźmy oboiętnemi zamykaiąc fórtkę 
do serca amhicyi i pogardzię drugiemi, 


HO ME R, 


Chwalić winniśmy Mężów fprawiedlje 


wię fobie zasługujących na to, którzy byti; 


albo 
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EEE = SE 
alba są warci naśladowania. Homer owo 
czoło dowcipów, fzczyt umieię ności, i ro= 
zumu, byi z Poetow Greckich pierwfzy 3 


oftatni, 
y2 A rż ` 73 C 
KRZYŻ-KLĘSKI 
Zeglarze kiedy poftrzegalą . gwiazdę 
wróżącą cichość morza ciefzą fię; podobnie 
w przeciwnościąch ikorę uyźrą promień 
pok: iu, 
Lekarze fkoro utną członki zarążone; 
lub upala, nie opufzezaią chorych ale, przy- 
kładaią iak naypilniey (zę ftaranie, aby -ulee 


czyli, i więkfzego bólu nie byli przyczy ną; 


podobnie Bóg poftępuie z nami doświąde 
czaiąc nas ogniem mądrości, i milćy nas głą« 
fzcze tą ręką, którey udęrzeniem zoftaliśmy 


cierpliwemi 
Jako rzeki wfzyftkie wpływaią do zbiory 
wody; tak przeciwności ną ten świat 
Chorym- obficie częftókroć krew pu: 


fzcząią, która zepfutą będąc truie zdrowie cas 
tego 
ge 
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łego ciała; tak Bóg umartwieniami gaśl w 


Mas zapały Nierządu, i ogień zbrodni, 


Drzewa dla tego obcinaią z ściętych 
gałęzi, aby obficie rodzić mogły; wielu pos 
dobnie weit ludzi którzy nabierają smaku w 


gnocię po doźranych wielu przeciwnościach, 


Jako ogień i woda czyfzczą rzeczy 


skażone, tak nas przeciwności, 


Jako da powfzechnego befpieczeńftwą 
potrzeba wykomywączą fprawiedliwości uży: 
wać, na wytępienię zbrodniarzy; tak potrze- 


ba czafem tyrannij dla uśmierzenia złych, 


1 Piorón iędnego tylko zabiia, ale wię 
ly przytomnych ftrachem przęraża; tak po» 
wfzechne klęfki iednych tylko fzkody, alę 
setze Dich bojażni nabawiaią. 


Drzewa im wyżćy rosną; tem łatwićy 
ich wierzchołki wiatr zgina; podobnie i do» 


brzy, tóm snocnieyfzych doznaią przeciwnos 


ści, im więcey kochaią cnotę. 


Kięfki 
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ki możńa równać do Huty gdzie 


stie i umacnia, 


io Morża prędkim i goe 

Golnyd o tak wfzyftkie ftworzenia 

>karni przeciwności dążą do śwoiego celu; 

«tóryti ieft śrnierć i znifzczenie, a powietrza 

głodu i woyfiy używa tylko Bóg iak natzęs 
dzi i slug: 

Grad z hałasem fpada na dachy żadnej 

ie czyniąc w nich fzkody; tak prźeciwno= 

ści obiiaią De tylko o Mężnych nie żoftawu* 


iąc śladu żadriega fwoiey by tńości. 


Wiatr plewy tylko porywa å fie zboże 
tak podobnie przeciwności słabych tylko 
wiiofzą nie fiatufzaiąc Męftwa ftałych. 

Zeglarzóm ż daleka pofttzeżona lataf= 
hia przyniosła radość; tak i nam w umiaf< 
twieniach chociaż nieptzytomnyćh pizyia- 
żacioł pociecha, 


Gtugcy ż rodzaju śmiertelników fobia 


Gie Boga fprawcą niefzczęść wafżych; Kafz6 
Da 
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On tylko przewinienia, i dopufzcza losowi 
dręczyć nas przeciwnościami, katze nas; bo: 
śmy zasłużyli. 

Któż w tén Życiu pożywał co słodkie= 
go aby Zaraz nie fzkofztował goryczy 2 

Zsyła Bóg ptżeciwńości i trwałość ich 
utrzymnie, inie fkońcżą fię te fkiitki dokąd 
będą pfżyczyfiy; krérem są. grzechy ñafzé. 

Szeczęściu nie wierzmy, niefzczęść Ge 
nie boymy: bo rzecży idą ná ptzemiiany. 

Szukamy iagód i ówoców pomiędzy 
Giertniem i kolcami, a tfżeba nam De nie raz 
ukłuć i zranić; him ich doftaniemy; fzukay- 
hy fzcżęścia zriolząć cierpliwie przeciwności. 

KRYTYKA: 

Jako dofkónaiy Architekt i w budowa» 
ńiu nowych i w naprawianiu ftarych domów 
zyfkuie zaletę; tak podobnie tóftropDy krytyk. 


Prawdziwi krytycy są słońcem i solą 


Łięeratury: miód zawfze słodkim, chociać 
Share: 
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Ghoremu Date De goryczą; krytyka zawfze 
iet pożyteczną chociaż ią ganią mniey ros 
ftropni. 

Nie tylko piliego wartowania i pras 
wdziwey roftropności potrzeba krytykowi, 
ale owego żywego, czyli, co rzadko fzczęśli= 


wego dowcipu. 


Kto role chwaftem zarosłe wyczyfzcza 
ialkę nam świadczy; podobnie czyni dobro- 
dzieyftwo tego, kto dzieła nafze uwalnia od 
błędów famych: bowiem w  niedós 


fkoniałościach żyiemy; 


Krytycy pokazują nati czego De wftys 
dzić,,i żałować winniśmy. 

Farby i kolory dobrze ufpofobione 
daywiękfzą są Obrazów ozdobą; równie i 
uwagi ktytyczńe przyzwoicie uczynione. 

Winiarz nie Żałuie że grórń małych i 
ukrytych nie zebrał, kiedy obfite i doyźcała 


dofzły iego ręku; to samo rozumieymy © 


ki y fy kach: 


Podió: 
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Podróżny fkoró tylko zbłądził, pomiią 
śmieyfea rofkofzñe a krótką ściefzką dąży do 
gościeńca; tak i w krytyce nie [żukać pię- 
kńości, śle potrzeby: 

Źbytńie trofkliwa praca krytyków 
eżęftó bywa ńagańną tych zwłafzcza którzy 
w fłaróżytności fzperaią i dawrńość chcą 
bgrańicżyć; ieft to iedńo, co wybietać piafek 
ż głębizny mórikiey: 

KRÓLE. 

Krółe są widocznie i Obrazem Boga fia 
Siem!" władną powfzechńością, w ich ręku 
aaiątki, utżędy; i życia nafze. 

Prawdziwy Król nie mia iińego ćelii 
pańowańia iak (zeżęście poddanych; 

lako Król przodkować powinien wfzy- 
kim w dofkonałościach, tak ofobliwiey w 
Religij która iet głową wfzyftkich cńot: 

Oo Olbrzym u Homera firaciwizy oko 
tuła fię i narefzeie ginie; tak i gmin bez prze 


wóśdniczego światła tządu: 
Prawi- 
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Prawidło powinno bydź profte podług 
którego równo fię czynią wymiary; tak i 
Króle, do których życia ftófuie fię pofpolftwo. 

Dyament naydrożfzy kamień nayzna- 
cznieyfzą ma twardość; taka powinna bydź 
trwałość umysłów Królewikich. 

Ból głowy czuią wfzyftkie członki, 
i prędko zarażone bydź mogą; tak błędy 


Królów czuie cały Naród, i kaźi fię niemi. 


Królówie niech będą iak ogień piorunu, 
który twarde krufzy, nienarufzaiąc miękkich. 
Kiążęta i Panowie czuycie, fzanuycie 


Imie Boga dla czci włafnego Imienia. 


We wfzyftkich dziełach Królów chwa- 
lebna ieft powolność, ofobliwie w dawaniu 
Wiary i słuchaniu rad. 

To ieftcechą panujących kiedy widzą 
obowiązki swoie i Narodu. 

Dwie są rzeczy, które prawdziwemi 
Królów czynią Królmi: roftropność, i cnota: 
pierwfza ma zdobić panowanie ich, druga ży» 
D 


eie. Morza 
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Morza fpokoyność burzą nawałności 
wiatrów; tak częfto dobre Krółów natury, 
pfuią potwarce i Dworfcy. 

Przed promieniem Słońła nikna cienie; 
tak zepfute obyczaie poddanych przed cno- 
tą panuiącego. 

Dufza rządzi ciałem za przewodnićtwem 
rozumu: niech będzie Król dufzą Naroda, i 
niech fię poddaie rządowi tey samey władzy, 

Słońce nie tylko świeci, ale ogrzewa; 
niech będą podobni Słońcu rządzący l.udem, 

Czyniący” ftrąż w Obozie zawfze myśli 
o nieprzyiacielu; podobnie i Król niech czu- 
wa o Dobro Rżeczypofpolitay. 

Miefzkańce ziemi iednóm tchną po- 
wietrzem, na iedno wzglądaią Światło; tak 
poddani ciefzą fię łafkawego panowania wfpol- 
ną rofkofzą. 

Bez Cnoty, mogą prawda Króle zyfkść 
sławę; ale doczefną, krótką i nieprawdziwą. 


Niedo. 
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Niedosyć aby Królowie byli przełożo- 
memi, trzeba im bydźi pożytecznemi: miech 


wiedzą od kogo są dani poddanym. 


Szczęśliwość panuiących, kiedy Ich 
wybór rozumnych’ ludzi otacza, w któ- 


rychby mogli znaleść radę i zaufanie. 


Błogosławiony Don rzeczy gdzie ņa- 
grody są dla zasług, i gdzie poczciwe i ra» 


zumne Minifitry otaczaią zawfze panuiącego. 


Na Dworze niechay nie znaią nawet 
fjmienia wyftępku: Narod niech pilnie baczy 


ma wychowanie młodych Królów. 


Tego Króla wielkość iet trwałą i pra- 
wdziwą, którego poddani znaią bydź nad fo- 
bą i za foba, którego pieczy i trofkliwości 
codziennie doświadczaią, który wychodzący 
z miefzkania (wego nie przeraża nikogo, i 
nie tąk, iak głodny zwierz z łożyfka; ale 
iako łafkawa gwiazda przyświeca wfzyftkim 
takiego obroni męźny ergi od napaści, i go- 
towiby De mu trupem słać, byle po nich 
ufzedł w całości. Dz 
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Maiącemu długi znaczne na ludziach 
wolno od iednych zaraz wymagać zapłaty, 
drugim pokazać fię łafkawym, pozwolić wol- 
nego wypłacania: ani mu można mieć za złe 
tego, bo on wie co czyni. Wielki Boże! 
to famo czynifz, karzefz iednych świeź2 
przeftępftwa, odkładaafz innym, ale na to 


podobno aby z lichwą płacili! 


W więkfzym niebefpieczeńftwie zoftaią 
suchotnicy, albo gwałtowne słabości cier- 
piący, niżeli, którzy“ na małe bóle fiękaią, 
ale zawfze iednak dłużfzą mękę maią, acz 
lżeyfzą; podobnie Bóg wielu prowadzi przez 
długie karania do oftatniey kary, którą ieft 
śmierć. 

W Człowieku kiedy człąnki grzefzą 
całe ciało pokutuie; tak wina kilku ściąga 
ma wfzyftkich karanie: zwłafzcza kiedy prze- 
dnieyfze członki wykraczaią, iak to dowcipnie 


iprawie duchem mądrości napifat. Hefiodus. 
Dla 
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ia iednego złośniką całe Miafto ginie, 
Ow że był Swiętokradzcą, ten niefprawie- 
dliwym, 
Owoż kara powfzechna mieinaczcy minie. 
Jak po głodzie, powietrzu, i żołnierzu m scie 
wym. 
Dla iednego Ajaxa niegodziwwy fprawy. 
W [zyfikie prawie Greczynow poton gły nawy. 

Wyftępki popełnione w młodości karā- 
ne są częlto w wieku doyźrałym tak zada” 
wniónę zbrednie w Pańftwach i Króleftwach 
karze Bóg: bo względem powierzchownego 
związku ludzi ieft to iedno, i te przedziały 
czasów nie dzielą nas u tego, który umie 
mierzyć niefkończoną wieczność. 

Hetman poraźiwfzy Woyfko kiedy 
dziefiątego karze zdaie De karać całe Woy- 
fko; tak Bóg w iednym karze iawne grzechy, 
bo tén pofiępek kilku uftrafzy a naprawi 
wfzyftkich. 

Ł O $. 

Kogo udręczyły przeciwności i losów 

igrzyfka, tén. De nauczył być fkromnym, 3 


olftróżnym „á tem samem roftropnym. 


54 MyśLtT i ZDANIA 


Ci którzy iadą z góry, lub mieyfc po, 
chytych, fiebie i powozy wltrzymuią: wy, 
których wzniosła losów pomyślność w podas 
bnóm iefteście niebefpiecżeńitwie, daycie baa 
czność na fiebie famych. 

Paięczyny, muchy tylko łowić mogą, 
ale Robak więkfzy targa ić z wielką łatwo» 
ścią, tak śidła fortuny słabych uwiklą, ale 
niewfpaniale myślących. 

W czafie burzy i grzmotów kryiemy 
Ge pod dachy; tak w przeciwnćm (fzczęściu 
uciekaymy tam, gdzie mądrość miefzka, i tam 
befpieczai zoftać możemy od iey pocifków. 

Nie ten fzczęśliwy, który opływa w 
doftatki; ale ten, który ich godzien dla enot 
swoich i poczciwości. 


LENISTWO. 


Okręt patrzącym z brzegu zdaie fię fpo- 
czywać, kiedy nayprędzey płynie; tak fpo: 
gląda wielu ra pracowite proźniaćtwo Lit- 


teratów i sądzi iċh nieczynnemi w ten czas 


kiedy naywięcey pracuią. 
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Lenikwo zaraża częfto wielkie dowcipy. 
Nieprzypufzczeni do pracy morduią De w 

matęy robocie, i niedofkonale kończą źle za- 

częte dzieło: 
Próźniaki, są to umarli, którzy) De ie» 


fzcze nużaią pomiędzy żywemi. 


Zrzódłem obmowy i brania sławy ieft 
prożniaćtwo: bo ktokolwiek De swoićóm za- 
trudnia, tón zapewnć nie wgląda w cudze. 


To ieft byś prawdziwie czynnym + 
mądrym umieć to czynić iawnie, o czem 


tylko drudzy w cieniu rofprawuią, 


Wody ftoląc w iednem mieyfcu, ftaią 
De niezdrowemi i niefmacznómi; umysły w 
łeniftwie długiem tracą nawet chęć do pracy. 
Mówią, że na Morzu fpokoynćm nie 
bywaią burze, ani wiatry: leniwi wolni od 


nawału myśli nie sąż martwemi ! 


Twarde drzewo mały robak pfuie i roz- 
wjęzuie tak; leniftwo nifzczy powoli serce 


ludzkie mogące bydź pożytecznćm. 
Leni- 
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Leniftwo,i pycha są to dwie trucizny 
naymocnićy zarażaiące młodzież: jeżeli im 
otworzą fortkę serca, zginćli, wygnali Du- 


cha mądrości, i roftropności. 
LŁAKOMSTWO. 


Religio! o iak Ge częfto kryią i zasła 
niaią tobą Pycha i Łakomftwo ! 

Dwie są zarazy narodu ludzkiego: Py- 
cha i Łakomitwo. 

Kiedyż ograniczemy fię w pragnieniach 
nafzych? ile wyftarcza przyrodzeniu, tyle 
potrzebować winniśmy. 

O! iak fig wzmaga interefs prywatny 
pod pozorem dobra publicznógo, a nędzne 
niewolniki łakomftwa co raz fię mocnićy w 
więzy plątaią ! 


Ile zdróy wody zafila podróżnych w 
ozalie gorącym: tyle mądrych rozmowy ży: 


wią młodzieńców, 
,Szczu- 
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Szczupłego ciała ludzie wdziewaią na 
fię wiele odzieży aby fię zrobić okazal(zemi; 


tak i niektórzy mało rozumiejąc wiele mowią. 


Na woynie chociaż daleki nieprzy ia- 
ciel zawfze ftrażć iednak czuwaią; podobnie 
mądry gotowy na przypadki ohociaź niee» 
fpodziewane. 

Zeglarze różnie kieruią okrętem, udaią 
Ge częfto drogą krzywą; zawfze iednak maią 
cel trafienia prędfzego do portu; mądry może 
cokolwiek zboczyć z drogi, zawfae iednak 
za radą roftropności i zmierzać powinien 
iak nayprędzey do prawego gościńca. 

Nie może bydź okręt bez kotwicy 
wsrzód morza befpiecznym: a iakże człowiek 


na świecie bez ducha mądrości! 


Duch Ducha łatwo obeymuie, i mą. 
drość prawdziwie mądry. 

Mądrość patrzącym zdaleka zdaie fię 
być surową i niedoftępną; rozkochaymy fig 


tylko w niey, o co tam rofkofzy prawdzi. 
wych 
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wych znaydziemy, poznamy ią być fzczćrą 


przyiaciołką ludzi, a miłosnicą Bogów. 


Dla dobrógo urządzenia gofpodarfitwa 
<chwalebna ieft czasem fkrzętność Pani: w 
dobrem pożyciun potrzebne są koniecznie 
ftrofowania i groźby, którć pochodzą od du. 
cha mądrości. 

To iet iedną i prawą mądrością, Bogu 
i losóm bydź posłufzhym, ftałym fię pokazu: 
iąc na wfzyftkie zdarzenia, które nas powa» 
Le ufiłuią. 

Wielu iek którzy w nocy mogą patrzeć 
a przeciwnie wsrzód dnia iasnego ślepną; 
wielu którzy na drobne i ciemne światełka 
otwieraią oczy, a widocznego mądrości świa- 


tła widzieć niechcą. 


Dopóki prawidła toftropności i duch 
zozumnie nie ozwie fig w nas, cóż iefteśmy 2 


u których małe cacka w drógiey cenie. 


Bóle powierzchowne nie złamią madre- 


go: bo tén wewnętrznć znofić umie. 
Siwi- 
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Siwizna nie robi mądrćmi, ale mądrych 
wydofkonala. 

Gdzież ma prawdziwa mądrość fzacu- 
nek ? dziś cenią owć farbowane i okazałe ro- 
aumki, które hartowane lice nie zarumieńią 


na niewiłyd, 
MAŁŻENSTWO. 


W narzędziu Muzycznóm zgodne ude- 
rzanie frómprzyjemny wdzięk wydaie, iako 
przeciwnie nieumiejętne granie; tak w Mat- 
żeńfiwie zgodnie i dobrze żŻyiący ftaią fię mie 


łemi fobie famym 4 innym przykładem, 


Dzikie konie nie biciem, ale głafkaniem 
oswoić łatwa moźna; kobiety kiedy zaczy- 
naią dopiero chodzić w przykrem Małżeń. 
wa jarzmie, o iakże miarkować trzeba! 

Wolni myślący De żenić są nakfztałe 
ryb chcących zerwać wędy ponętę; ale iakże 
żałują dofzedł(zy fkutku pragnienia i żałuią 
potóm mniey rozmyślnóy żądzy! 


Niewiau 
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Niewiafta kochaiąca Męża, w domu i 
gofpodarftwie pilna wiele znaczy? innych nie 
fzukay, bo znaydzielz brakuiąc to czegoś 
ńie fzukał, to ieft pozor tylko enot, który 
cię uwiodł.  Niewiafia nad to rozumieiącą 
głupią ieft. 

Filozofowie wzdrygali fię na pęta fa- 
nu Matżeńfkiego nazy waige go: więzy du- 
cha, i ciała. 

Raz obrać potrzeba Řan życia, ofobny, 
lub nie: ale aby Ge w tem wyborze mie Po: 
mylić, patrzmy że w pierwfzym żyć będzie: 
my z niektóremi, w drugim ze wfzyftkiemi, 

Naywiękfzćóm dobrém dla rodzaiu ludze 
kiego Małżeńftwo, gdzie wfpolne miłość i 
zgoda, iedne chęci, równe wybaczania: o 


błogosławione takie życie, iakże rzadkieł 
MIŁOSC iFRZYIAZN. 
Maytkom iz daleka poftrzeżona latar- 
nia przynosi radość: miła nam pociecha cho- 


ciaż od nieprzytomnych przyiacioł. 
Woda 
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Woda zimna przy ogniu zagrzewa fię: 
; nieczułe serca „na przylacielfkie oświad- 


czenia mufzą kochać. 


Ogień gaśnie gdy mu brakuie potrze* 
bnego żywiołu, podobnie miłość niekarmio»= 
na uczciwością. 

Oko fkażone nie nie widzi; tak umysł 
pczyćmiony pafsyą miłości do czegoż zda- 
tny? 

Nie moźna zapalić pochodni, ieżeli 
sama z fiebie nie będzie do ' zapa- 
Lenia: tak w zrobieniu przyiacioł fłaray Pe 
pierwey umieć czcić przyjaźń porządnie, i 
ziednaną Dale utrzymy wać. 

Ogrodnik uschłe drzewa wykopnise i 
pali, a w mieyfcu tém fzczepi inne; podos 
bnie utraciwfzy iednych przyiacioł, ftaray- 
my fię o innych. 

Milfzą ieft pogoda Mayrkóm fkołata» 
nym burzą; i płaczącemu przybyły z po: 


ciechą przyiacie! nierównie milfzym gościem. 
Kacha- 
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Kochaiących zrazi cokolwiek: dla po- 
znania gatunku ich miłości, ieżeli po doświad- 
czeniu pokażą De bydź iednćmi, iużeś zna- 
łazł drogi fkarb prawdziwie kochaiącego. 

Prawdziwi miłośnicy nie mogą kochać, 
aby oraz i nie świadczyli dobrodziey ftw. 

Pierwfze i początkowe kochanie niech» 
że nie będzie nagłem: bo  prędzey 
uftaią rączo pracuiący. 

Nie była nigdy przyiaźń prawdziwą, 
która z czafem uftała. 

Zmyślona miłość więććy (zkodzi, ani- 
želi iawna nienawiść. 

Miłość która karmi słodyczą narod 
ludzki daleko przyiemnieyfza gdy iey zró» 
dłem ieft cnota i rozum, 

Czy może bydź więkfza rofkofz iako 
bawić fig z przyiacielem, albo dawno widziae 
mym, albo bez nadziei go oglądania? 

Miłośnicy, których ślepa namiętność 


tek zaciemnia daleko; Ze nie poftrzegacie 
prze- 


przepaści, w którą idziecie, patrzcie kogo 
kochacie; ieżeli nie dufzę, miłość taka nie 
prawdziwa: bo krotka, ciało, przymioty mis 


łować to i zwierzęta urmieią, ale uwielbiać 


własności ducha to tylko do ludzi należy, 


nt > C 
dł 4 J I 


Dym podnofzący fię od ziemi, zdaie fig 
e hy bałwanen a fk ozciacni ` 
grubym bałwanem, a fkoro rozciągniony, 
i ` nad 


tę poziomość, dla czerpania pewnieyfzych 


niknie, Podobnie myśl potrzeba wzno 


wiadomości, które tylko wyniefiona myśł 


znayduie. 

Szczęśliwy, kto porządnie i krotko my 
śleć umie. 

Ludzie! ta tylko część szlachetności 
wafzey, Ze myśleć możecie, fłaraycie De 
umieć porządnie wykonywać tę powinność 


dufzy. 


Przyzwyczaiaymy fię da ludzkioh rze» 


czy, bośmy ludzie, to ieft na wfzyftkie nie» 


befpieczeńftwa, 1 które inni długą cierplie 
wością 
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wością znośnieyfzemi czynią, my ftałą my- 
sią zwyciężaymy. 
MŁODZIEŻ. 


Ten który zafzczepił drzewa, z ukon- 
tentowaniem zbiera owoc, który wydaią: 
podobnie Nauczycielow ciefzy pożytek tych 
latorośli, które ieżeli nie fzczepili, przynay» 


mniey okrzefuiąc zrobili rodzaynemi. 


Szukaiący wod fpodziewaią fię ich zna- 
łeść w mieyfcach tych, gdzie widzą uno- 
fzącą fię parę mokrą; podobnie można: ro- 
bić madzieię cnot pięknych, w młodzieńeu 


widząc w nim ochotę do. nauk. 


Niedofyć ieft wrzucić ziarno w rolę, 
ale pierwey ufpofobić ią potrzeba do przy- 
ięcia nafienia, i wydania plonu obfitege: 
sownie umysły Młodzieży uftawiczną pracą 


fpofobić mamy, aby ich zrobić dobremi. 


Ptaki nie pozwalaią pifklętom swoim 
długo De błąkać, ale zawfze z niemi łataią, 


3 młodym trzeba towarzyfzyć, prowadząc 
| drogą 
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dtogą proftą,ń przeftrzegać pokazuiąc z da» 
leka mylne ściefzki. 

Młode Xiążęta, i ofoby przeznaczone 
do Rządu, owe filary; które maią wfpierać 
wielką budowlę z ufilnym ftaraniem powine 
ny bydź ćwiczone, bo rzadka (zczęśliwa re: 
ka, któraby De mogła fzczycić dziełem moe 
ćney i wfpaniałey podpory. 

Młodzii Nauka, i Religia, to ief iedy- 
hym wafzych oczu, i serca, przedmiotem: 
Die ftaraycie De o nie iak tylko, o dofkona» 
łość w Religii, pokorę w Nauce: fkromna 


Śmiałość bardzo chwalebna. 


Młodzi! brakuie wani rozfądku, chciey= 
cie zawierzyć tymi, którzy mieli doświad- 
czenie, fzukaycie ich zdań, przyiacielfkich, 
bo częlto błądzić możecie. 

Dwa są fpofoby ! bardźo fkuteczne w 
formowaniu Młodzi, wykraczaiących karać, 
żasługuiącym nadgradzać, patrzący ná to, 
chronić De będą złego z boiaźni; ftarać De © 
dobze dla chwały: E Mios 
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Młodzi ! ani radzić, ani rządzić nie 
powinmi bo dia wieku słabościom są podlegli 
bardzo wielkim, w dawaniu rad nie maiz 
doświadczenia, w rządzie powagi. 

Sktomność ciała i wftyd ducha są dwa 
zafzczyty Młodzi nayznakomitfze, bo gdzież 
są tacy ? którzyby połączyli nauki ż cnotą 
ji fkromnością. 

Jawnie widziemy tak niefzczęśliwie 
zapowietrzoną Młodzież, że fkoro tylko za- 
€zyna figę uczyć iaż dofkonała: i ledwie fta- 
neia na progu Kościoła Mądrości iuż mówi 
Że dawno nfiefzka w tym Swiętym przyby- 
tku. 

MOW A: 

Przefadzone drzewa na nowo De odras 
dzaią, tak i tłomaczone mowy, lubo piękne 
używanie przenofi. 

W ceiafnym korycie płynąca woda mu 
fię wylewać za brzegi, ani pomieścić może 


burzliwe bałwany, tak w pofiedzeniu kiedy 
wielu 
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wielu mowi ani fiebie fami ani ich przy to- 


ani rozumieją 


Woda nierownie wfzyfłkim i zawfze 
smakuie taż sama inną De wydaie w Źródle, 
inną w rzece, niemniey i mowa nie wfzya 
ftkim nie zawfze pokaże Ge bydź miłą i po» 


Żyteczną. 


Zagle powinny bydź w propotcyą okrę- 
tu tak imowa w ftofunku równym do rze- 


czy o którey fię mowi. 


Jak woda gaśi wapno, tak fkromna i 
powolna mowa niebaczne złych żapędy 


miarkuie, i łagodzi. 


Dobra moneta drogą ieft, bo choć mała, 
ale z dobrego metallu, podobnie krótka mo 


wa zawierająca w fobie wiele dobrych nauk, 


Nie słowa, ale moc fercą, i myśli robi 
nas wymownemi. 

Krotka mowa częfto Zelt Bogu przyićs 
mna å zawfze głalzcze ufzy Monarchow 


których czas trzeba umieć fzacować* 
E 2 Poradź 
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Poradź De tylko wewnętrznego Ge: 
dziego twoiego ieżeli ten nie znaydzie cię 


o co ftrofować śmiey fię na mowy złośliwych. 


Wiele rzeczy widziąłem ia, ale wi- 
dzieli inni; mądrych zaś i wielomownychH 
razem nikt nie widział i widzieć nie będzie 
siog. 

Myśl niechay fobie buia po nayrozle= 
gleyfzych przeftrzeniach; ale w mowłe niech 
fię krotko i iafno tłoniaczy: 

Słowa! czczość, czyli zrobiły kogo 
mądrym ? mowy mędrzec ani z łatwe« 
go ji prędkiego wykładania, żawiłości: nie 
ten Męirzec który wiele o cnocie rozpra- 
wia, ale ten, który cnotliwie żyie, który ią 
praktykuie, który profto ale ftale i podcziwie 
iyśli. 

MNIEMANIE. 

Oko patrzące przez migłę lub zasłonę 
fałfzywie rozeznaie, podobnie człowiek na 
g£uncie mniemania daiqcy sąd o rzeczach” 

Patrze” 


D 


J 


JvsTA LipstuvszA. 59 


Patrzemy mna fzalonych związanych 
nitką lub słomą, śmieiemy fię z nich: wyszy- 
dzaymy fiebie famych' którzy fałfzywym 
mniemaniem © rzeczach uwikłani niechce- 
my wyplątać Be Głą rozumu z nikczempych 


więzow. 
NAUK. 


Im bardziey zaciekamy w głębią prae 
wdziwych Nauk tym oczywiściey poznaie= 
my słabość i ograniczenie rozumu nafzego. 

Niepożyteczną á bardziey fzkodliwą 
nauka jeft taka, która nie ma żadnego związ» 


ku z dobrocią obyczaiow; 


Narzędzia okrętowe od każdego po- 
ftrzeżone bydź mogą, alę Rządca tylko tey 
budowli wie o ich użytku: tak i nauki po- 
ftrzegane bywaią ale daleko inaczey sądzą 


© nich ten który ie nofiada, 


Woda morfka słodfzą ieft na dnie ani: 
żeli na wierzchu: podobnie nauki w ten czas 


uczuć 
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uczuć dadzą łubość fwoię, fkoro De unurza» 
my w nich, czego tylko samą pracą nibydź 
można. 

Kwiaty rozmaicie są użytecznemi te 
bawią oczy tamte przyiemne powonieniu, 
z owych pfzczoły.miód żbieraią. taki nauki 
ze wfzech ftron każda ftefownie do celu 


fwoiego. 


Nauki są iedyną rofkofzą ludzi pożyte- 
cznie żyiących, nie tylko ozdobą ale gruns 
tem i zasadą: fzczęśliwości Pańftw i trwa- 
łości: znieśmy ie ogatną nas ciemności a my 
De wróciemy do zwierzęcego życia. 

Nauki fprawuią pokoy, tamuią woyny, 
enoty łub zbrodnie albo nifzczą, albo wznie» 
caią;te są świadki czafu, Sędzie zasług. 

Owa proftota ducha, czyli że tak pə- 
wiem dzikość oswalaią za ftąrunkiem Nauk i 
ludzkość z ludźmi obcuie. 

Nauki wfzyftkiemu daią fzacunek, rzade 
Ke znayduiąc dla fiebie poważanie. 

, Prawdzi: | 


ù k 
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Prawdziwy pokoy dufzy iet darem Bo: 
ga ale do znalezięnia go fame tylko nauki 
przodkuią. 

Mądrość posyła pierwey do serca ludz- 
kiego wiadomość, która ieżeli dobrze przy- 
iętą będzie; trzeba De fpodziewać tego tak 
pożądanego gościa. 

Kunfzta przyprowadzaiące do bogactw 
wiodą do rozkofzy; męzkie dufze niewieście- 
ią á zbytek De pomnażźa. 

Opatrzność Boga podzieliła pomiędzy 
Narody umieiętność xróżnych kunfztow i 
nauk wyzwolonych ażeby rożne Narody na 
wzaiem fobie użytecznemi były. 

Niech będą fzacowani Męże uczeni i 
wynalezcy rzemiosł pożytecznych bez któ» 
rych żaden Narod nie był nie będzie fzczę- 
śliwym. 

Stale pracuiący w naukach zyfkaią 
sławę podobnie trwałą bo umiejętnością ży- 
cia teraznieyfzego żarobić możemy błogo” 


sławieńftwo przy fzłego. 
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Niech zginą kunfzta i my fię prze- 
ftańmy uczyć ieżeli mamy fzukać prożno» 


ści a nie powfzechnego użytku. 


Na coż fig zda klucz złoty ieżeli nie 
otwiera tak i ow blafk umieiętności ieżeli 
nie ufpofabia do cnotliwego Życia. 

Stygnie miłość nauk i rodzić mogące 
umysły, leżą odłogiem, 

Bardziey żałuiemy kiedy De zatopi ła- 
downy okręt podobnie żałować trzeba ros 
zumnych którym De fereca zepfuły, 

Zołnierz fpofobi De w pole przeż ćwi- 
czenia domowe tak i my przychodźmy do 


prawdziwey mądrości, 


NIEBO. 
Naywłaściwfza nafzą Oyczyzna do 
którey urodziliśmy fię i wzdychać zawfze 
winnismy Niebo: tak abyśmy mogli ten gius 
pi gmin ofuknąć i połaiać z Anaxagoresem, 
Niedbacie o OQyczyznę a ia wzniefioną ręką i 


sercem fkazuię gdzie mi trafić potrzeba. 
Nie: 


4 
U 
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Hie, właściwfzego człowiekowi iako 
podnofić fię z ziemi i fpoglądać na wyfokość 
do tey górney krainy zkąd wzięliśmy dufzę 
cząftkę Boftwa. 


Podźmy wfpaniałym Herkulesa torem, 
do Nieba przez ogień, trudy, niepoliczone 
prace 
| Wzgłąday do góry bacząc zkąd przy- 
fzedłeś i iakim2 niebiefki początku i obrazie 
Boftwa na co fię tak wiążefz do ziemfkości, 
ktoby nie opowiedzieć ale przynaymniey my- 
ślą mogł obiąć to Króleftwo Boga gdzie pra- 
wem iet miłość a wymiarem wieczność, 
Życić rolkofzą a wfzyftkie zmysiy utopione 


w Bogu. 


a 
AA 


IEWINNOSĘE. 


Uzbroy fię niewinnością jeżeli chcefz 
uyść iadowitego ukąfzenia okrutney potwarzy 
Nie chwalmy fię długością życia ale nie» 
winnym i poczciwym sumńieniem bo to tyl- 
ko wiele znaczy w Oczach Boga i to nas 


teraz i na potym ubefpieczyć moźe. 
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NAPOMNIENIA. = 


Ziarńo na dobrą rolą rzucone przyimus 
le fię i pożytek przynofi podobnie napo- 
mnienia wiele mogą na gruncie dobrego serca. 

Perty i drogie kamienie nie tracą fwe- 
V go fzacunku chociaż leżą na śmieciach tak i 
napomnienia wzgardzone i nieprzyięte ed 
złych. 

Krzemień nie za pierwfzym uderzeniem | 
ifkrę wydaie tak w fercach zimnych nie od 
razu ożyie mdleląca podczciwość; bo ten Bo- 
fki ogień nie tylko siowy i pozóremale Ce: 
czą i uczynkiem rozniecać pottzeba. 


Winna macica potrzebuje podftawek j 
podpor ażeby nie upadła: równie młodym 
pożytecznie napomnienia któreby ich wzma» 
cniały. X 

Robactwo, które fię w łakotkach i stody- 
ezy ulągło, gorzką zaprawą wygubione bydź 
może: tak zepfucie dufzy które poęhlebca ro- 
dzi lubość. 

Frud 
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Truć nie potrzeba solą roftropnych 
napomnień. 


Defzcz niepożytecznym który twardę 


t 


kamienie i kal wierzchy oblewa; mniey fkus 
tkuią i napomnięnia które mie przeiliaczaią, 
nie miękczą twąrdey dufzy. 

Jeżeli źle czyniemy napominaiąe dru- 
gich do dobre go, ieftieśmy podobni do ow ESO 
narzędzia, które pięknie głosy wydaie, ale ich 


nie słucha, 


Chwalmy tych Mię 


icow którzy 


mapomnienia Narodom i ftrofowali panuią= 


cych: śmielii możemy dawać przyiaciołom 


rzeftrogi niżeli pochwały, 
S A 


g 


Próżna nadzieła ab mieprzyiaciele 


13 4 
1 


fwoiey OQyczyzny kiedy i Komu mogli bydź 
użytecznemi. Wygnańcom za zdza zieltwą 


kraiu niechay nikt nie wierzy. 


Łaiania Qycowfkie mile Syn przyimu+ 


ie, bo obcy nie cierpliwie słucha cudzycą 
napa: 
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napomnień, ta dziwy 'bywatel Oyczy.« 


zny powinien ochotnie znofić trudy i pracę 


krajowe których fię obcy nie podeymie. 


Qyczyzną która nas przyięła, żywi i 
odziewa powľfzechnym zdaniem Narodów 


ieł nayświętfzą i naydawnieyfzą Matką. 


Ci którzy oddalaią fię od brzegu, serce 
joczy maią zwrocone do lądu, tak podobnie 
znayduiący De w obcym Kkrśiu pragną iak 
nayrychley widzieć ulubioną ziemię, słodko 


im nawet słyfzeć Imię Qyczyzny swoiey+ 


* 

W yznać potrzeba koniecznie, Ze procz 
tey wielkiey i wfpolney mamy iefzcze inną 
Qyczyznę bardziey ograniczoną, która taies 
mnym węzłem ieft związana: bo ktoź będzie 
rozumiał źe nas-nie może wabić i przyciąe 
gać do fiebietą ziemia,którey my naypierwey 
Ge ciałem dotknęli, nogami fłanęli, i którey 
powietrzem naypierwey oddychaliśmy: gdzie 
Ge nafze dziecinftwo kwiliło, młodość igrała, 
gąley ćwiczenie i wychowanie bxaliśmy:gdzię 

lubę 
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ZREDĘ |: 


labe nafzym oczom pola, łąki, gdzie od da- 
wnego wieku krewni; gdzie tyle powodow 


radości, których p izie fzukać, 
Beftye znaią swoie iegowifka; ptacy 
gniazda, ryby nawet w „przeftrońym morzu 
lubią w pewnych mieyfcach De bawić, a cze- 
inuź ludzie nie maią znać swey Oyczyzny. 
Barbarzyńcy tak prżywiązani -są do 
Oyczyftego zagona Ze słodka im śmierć dla 


Ries i w niey ktokolwiek ieft Mężem: 
PASST E: 


Ci którzy ż boiaźni ùciekaią w tył Ge 
żwWracaiąc więkfzymi .zoftaią niebefpieczeń- 
wie, podobńie młodzi którzy nie uinieiąc 
nigdy. z burzą namiętriości woiować zawfze 
De iey poddawali. 

Ogień ukryty fkoro ftrawi zawady 
więkfzym wypada płomieniem i filniey go: 
reie tak pafsye zatrzymane bardziey są zko- 


dliwerii 


Na 
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Na urodzaynym gruncie "zaniedbana 
litorośl moie zdziczeć, i ać Ge nieużyte= 
czna tak chwalebnych pafsyi nie miarkując 
admieniamy ich w naganne namiętności. 


Chorzy w gorączkach daremnie odmiea 
>) O 


, ës" 


niać każą mieyfca, łożka, niby, w nadziei 
polepfzenia: zdrowia ptoźnie uciekamy i my, 
przed niefzczęściem ieżeli go fprawuiemy 
nie umieiąc miarkować gwałtowności pafsyi | 
i daremnie |eczemy powierzchowny ból | 
który zewnątrz pochodzi. 
rr r 7 ZF. e yn Parre TY 2373/73 
PO LEE ZZ Ł PO ki AK F, > 
Głos w mieyfcach pochyłych pomnaża 
fię kilkakrotnym. odezwem; tak potwarca po- 


dwaia to; co widział lub słyfzał. 


Lekarze mowią że bańki które ftawiaią 
wyciągaią krew złą i fzkodłiwą: można to 
powiedzieć o potwarcach którzy wfzyftko 


złe widzą i przyciągaią do fiebie. 


Wfzyftkie ia wyftępki ganię 


dziey potwarz iako z obrzydłych i fzkodlie 
wych fkładaiącą fię: nieprzyiaciołkę nieba i 
ziemi. 

Paiąki do zadziwienia cudownym kfztał« 


tem rozbiiaią swe siatki na ułowienie much, 
iako i potwarzy w fztuczne z słow Sidła plg- 
taią niewinnych. 

Moc piorunu przenika naywiękfze za- 
pory i obwarowane narufza; tak ięzyk po- 


twarcow miłośnikow pokoiu na uftroniu Zo, 


cych wyprowadza na rynek fzyderftw i 


A 
zniewagi. 
t 


Szermierze Die lękaią De pokonanych 


ale tych którzy zoftali iefzcze do potyczki; 


å zdaią ig im bydź filnieyfzemi: tak potwarcy 


podczciwfzych prześladuią zoftawuiąc wy. 


ftępnych wolnemi. 


Grzmot uwiadomia nas o piorunach; 
dym znakiem ieft płomienia i nieprzyjaciel 
da znać przez wydanie woyny: sama tylko 
potwarz niefpodziewanie napada i naybas- 


dziey oftrożnych. 
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Widzieliście tych małych piefkow ktos 
rzy Ka gości i przechodniow fzczekaią a 
nie pory waią De na zwierze: otoż to są pos 
twarcy fzarpiący stawę podczciwych a chwa» 


lący wy tępnych. 


Obalaiący budowlą esłabiaią podpory 
i grunt na których De wfpiera: tak potwarz 
żaraża napizod pićrwfze ofoby aby mogia 
óchydzić całą fpołeczność. 

Z jadowitą beftyą oftróżnie fobie pe: 
ftępuy; aby w teñ czas gdy rozumiefz ią 
ugłafkaną nie zadała ci śmiertelnego razuż 
tak z potwarcami kiedy fig rozumiefź befpie< 
tznym iużeś zginął. 

Koń lub inne bydlę kiedy na drodze 
żwala błotem nie gniewamy figs ale chędożąc 
$uknie wybaczamy iako nierozumnym:a przes 
coż mamy De gniewać na potwarce którzy 
fzpecą nas ale ża pobudką namiętności nie 
słuchaiąc głosu rozumu. | 

Moziiaż brać żelazo rożpalone aby Dë 
nie 
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mie obrazić, możnaż znąydować De befpie= 
cznym przy tych płomiennych potwarcow 
ięzykach £ 

Odważny Żołnierz śmieie fię z lekkich 
pocifków uderzających i (fzeleft koło zbroi 
Czyniących; tak Mąż cnożliwy i mądry niech 
Pe śmieje z tych powiaftek fzydzących: coż 
mu odbiorą £ sławę, nie, bo ta u dobrych za 
wfze dobrą: cnotę, mądrość? nigdy zaifte bo 


te nie zawisły od mniemania ludzkiego, 


Ciała upadaiące nie maig mocy za: 
trzymania Dee biegu albo fpocznienia, tak 
kto fię raz odważy osławić kogo przeftępuie 
granzce uczciwości i coraz fłaie De więkfzym 
zbrodniatzem. 

Oczy maią wftręt patrzeć na mieyfca 
brzydkie i zefzpecone, tak serce potzciwych 


bołeie czuiąc zbrodniarzy. 


To iet włafnością potwarców iż gdy 
nie mogą krzywdzić sławy obcych powiłaią 
Ra swoich krwią związkowych Doimowników 

E iak 
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jak mafze ciała głodem długo zmorzone same 
fię sobą pafą tak ici podobnie pożgraią sami 
fiebie. 

Skała uderzaięce burze wody odbiia 
nieporufzoną będąc tak my nie wzrufzaywy | 


fię na wrzafki złych. 


Szych ginie w ogniu ale złoto nabie- 
ra więkfzey świetności , tak boiaźliwi nie 
fzczeią w potwarzach ale cenotliwi hartuią 


fię nabieraiąc coraz więkfzey mocy. 


Strzała wypufzcezżona w Niebo idzie w 
mocnym zapędzie, ale nie dochodzi celu, tak 
złośliwych pocifki nie dofięgaią dobrych. 


Tak fię rozfzerzyła owa chuć. potwa- 
rzania drugich, że zdaie Ge to bydź iuź po- 
wfzechną wadą, my nędzni czemuż nie wcho- 
dzemy w fiebie famych znalezlibyśmy tam 
ieke- 


wiele do osławienia, my nędzni 
śmy nakfztałe mioteł które chędożą z pluga- 


ftwa publiczne ulice i domy a fame śmierdzą 


w kącie. 
Król 
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Król który potwarców nie karze sam 
Ze przyczyną złego. 

Ktoź z wyżźżfzego ftągu ludzi nie był 
obmowionym ? to ieft czego De przy nay- 
świętfzym życiu uftrzee nie moins: ale nie 
gniewaymy fię ieżeli fprawiedliwie nas osłą- 
wiaią. 

Kłamftwo i zazdrość rodzi obmowy 6 
ciekawość karmi ich i wzmacnia, wfzędzie 
iey pełno: zdaie De bydź zwyczaiem i za» 
bawą wielu, fzydzić i potwarzać niewinnych; 
proźniaćtwo nierównie ieft fprawczyną tego 
złego, bo któż wzglądać będzie w fprawy 
cudze który fig ma czym zatrudnić $ 

Bóg sama dofkonałość ! wieleż to mio- 
tano na niego błuźnierftw? z tyfiącz uto- 
mności złożeni poprawuymy fig; ieżeli fpra- 
wiediiwa obmowa; uczmy Dë, cierpieć gdy 


przeciwnie. 


PRACA. 
Sila figę drzewa aby mogły. bydź uży» 


tesznemi, owoce Żywią ludzi, kwiaty 
F z dofiar= 
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—— Mme 


SL 


doftarczaią pfzczołom słodyczy, pnie i gałąz” 


O ea 


ki” daią materyał Rzemićślnikom, głafzczą 
zmysł powonienia i fiaią Dë oczu miłym wis 
dokiem: tak prace mafze niechay rózmaicie 
użytecznemi będą, ftaraymy fig zdobić wys 
tworrością nauki w ten czas kiedy chóeniy 


ie mieć dofkonałetmi. 


Gurnicy fzukaiący żłotych lub innych 
fzacownych krufzczówniepowierzchownie tyle 
ko ftrużą ziemię, ale gtęboko kopią i ż wielką 
afilnością ftale pracuią: tak i my chcąc prace 
rozumu zróbić użytecznemi potrzeba Sie: 
biey fzperać i lepfzych ksiąg dobieraiąc pra" 


cować nie daremnie. 


Niedosyć Zei raz rolą uprawić i zafiać, 
„ale corocznie potrzeba porufzać ią dla obfit(ze« 
go urodzaju: tak w umysłach niedosyć za 
fzczepić nauki ale częftą pracą fpofobić pa- 


trzeba do 'więkfzey dofkonałości. 
Wicluż to ieft Parysow uciekaiących z 


placu potyczki do Heleny, owych odważnie 
f wepu- 
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witępuiących w próg umiejętności; ale znu- 
żeni pracą (która daie iftność Naukom) ucie= 
kaią na łono miękkich wygod. 

Utarczki rozumnei owe fprzeezki uczo* 
nych uczą nas pracy: chcemy i fiebie ube- 
fpieczyć i drogiego pokonać a to nas ko- 
fztuie wartowaaia wiela ksiąg, niewczesu i 
mozoly, 

Prace uczonych od kogoż i kiedy ofza- 
cowane były fprawiedliwie? nigdy, te tylko 
można powiedzieć są bez nadgrody zasługi. 


IOSŁUSZENSTWO. 


To iet prawdziwą mądrością zgodzić Dez 
wolą Boga, poddać mu fię zupełnie żyć w 
pokoiu wykonywać zrządzenia Jegc, ieft to 
mieć fzezęśliwość, 

Zaprzeć fię woli włafney i wzgardzić 
' ową cząftką Boftwa w nas wlaną darem wols 
ności, czyliż móżna? "Owe surowości ślepa 
podległość dzikim uftawom nie odmieniła 


qzłowieczeńftwo,a zatym i wolney woli. 
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Co innego ieft podać fię,a co innege 
poddać;bydź posłufznym chwalebna, ale bydź 
niewolnikiem to hańba, przed którą nawet 


zwierzęta uciekaią. 
PIELGRZTYMSTWO. 


Mądry Pielgrzym zawfze iet w Qy- 


szy znie,głupi domownik zawfze na wygnaniu. 


Malowanie gdyby naywybornieyfze 
en moment tylko oczy porywa,tak podró« 
żnych nowość mieyfe i widoków krótko 


zaftanawia. 


Chorzy w gorączkach lub innych sia- 
bościach miotają fobą niefpokoyni rzucaiąc 
Be w łożku odmieniaią mieyfce i łożka w 
nadziei iakowey ulgi: taki my próżnie piel- 
grzymuiemy przechodząc różne ziemie ie- 
żełi nie odmieniemy nafzego fpofabu sy- 
slenia. 

Okolice zarażone powietzzem miiafz z 
daleka, tak w pielgrzymftwie do mieyfe ite: 
warzywa złych nie zbliźay Pë niechcefzli 


bydź zgubionym. 
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Daremnie uciekacie, bo niefzczęśliwa- 
ści częfto przywiązane do ofoby: kto rękę 
lub nogę złamał nie wodza żąda ale lekarza» 
a tobie próźność leczyć każe wewnętrzne 
bole, i domowe niefzczęścia podróżą: tu 
oczywiście umysł choruie i wfzyftka ta 
mdłość powierzchowna choroby ;rofpacz 2 
iednego źródia pochodzi, fkrufzone bezło a 
ta część Boftwa tak nędznie upadła że ślepo 
fię wikle w kaydany niewoli. Gdzie ieft 
taka Kraina któraby lękanie uśmierzyć mo» 
gła, któraby nadzieię powściągneła, lub zgni- 
tą krew od wyftępków uleczyła? nie mafz iey 
na wyfpach ludzi błogosławionych, a ieżeli 
iet, pokażcie ią, wfzyfcy tam poydziemy; 
miożefz mowić Ze niech i odmiany mieyfe 
wpływają, przecie do rozwefelenia ociężały, 
jak to wielki błąd bo mamli prawdę powie- 
dzićć nie twierdzę ia aby podróżowanie nie 
miało iakieyś mocy nad umysłem; ma w rze- 
czy famey, ale tak małą, że ledwie tylko lek- 
ką tęfknotę krótką nudność i powierzcho- 


wną 


-r 
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wng. mierziączkę oddalić może, ale nie wko«. 
zzenione choroby, którym wewnętrznegą 
trzebą lekarftwa, 

Wielu ief;. takich, którzy błąkać Ge? 
przechodzić mogą, mało ieft tych którychby 
zwiedzanie firon obcych pożytecznym być 
mogło: 

Co za korzyść opuścić na moment 
trofki domowe, co mi ztąd że mam krótka 
oglądać światłość, kiedy zaraz mam bydź 
Wrzucony do ciemnego lochu? Oddalenie 
fię od złega nie ieft ucieczką, nie zrywa fig 
łańcuch niefzczęść ale zwalnia: tylko, Pa- 
wierzchowne lękarftwa nie wywodzą fzkos 
dliwych wilgoci, ale tylka porufzaią: tak po 
dróże w obce ftrony iątrzą baxdziey niee 
fzczęścią domowe i przywodzą częftą pas 
mięć Ze Be trzeba wrócić da dawnego tras 


fków i niefzczęść warfztatu, 
POBOŻNOŚĆ. 
Pobożność ieft to prawa Część, którą 
my Bogu i Rodzicom wyrządzać powinni. 
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Były wieki płodne w podczciwych Res 
ligiantów, zdrowych naboźników, ale tem w 
którym Żżyiemy możefz De fzczycić tak 
fzczęśliwym człowiekiem któryby z cnotą 
łączył prawdziwą pobożność ? 

Kiedyż Młodź nie potrzebuie napos 
mnień, aby chowała w sercu pobożność, w 
oczach fkromność, umysłu powolność ? ba 
któryż bezbożnik mogł bydź podczciwym, 

Pobożność i boiaźń Boża te są wędzi= 
dia wfrzymuiące swywolny rozum i bun- 
townicze duchy, te są które w sercu nię 
uściech, w uczynku nie słowąch chowane 
bydź powinny. 

Pobożność głową cnot, kto iey nie ma 
nie 'nalęży on do towarzyftwa Chrześcian, 
ani nawet do towarzyftwa ludzi do tey cnoa 
ty my urodzeni 4 wyrokiem Opatrzności 
nąznaczeni, tey De trzymamy iako przylądku 
nadziei, iako iedynego Portu fzezęśliwości, 

Skarby dobywać trzeba kopiąc bo fię 

głębo= 
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gięboko w wnętrznościach ziemi ukrywaią 
drogie krufzcze: tak poboźności cnoty nie na 
twarży lub powierzchnym ułożeniu fzukać 


potrzeba, ale w gruncie serca pofzukiwać 
Jey mamy. 
PROZNOSŚC. 

Słońce chociaż tak rozległą ma iafność 
może zaciemnić* mała chmura codziennie z3- 
chodząc, przypomina nam próżność rzeczy O 
które fię tak trofkliwie ubiegamy. 

Kiedyż wyidziemy z wieku dziecin= 
nego, zatrudniają nas cacka i dla bawideł nik- 
czemnych opufzczamy rzeczy waźne i poży= 
teczne ? 

My nędzni w tym mniemaniu że w nau- 
kach, sławie można znaleść swobodę, ale iae» 
kim to fałfzem gdy te pozory nadymaiąc 


mas przyprowadzaią do próźności. 


FRAW DA. 
Gdzież są miłośnicy prawdy znienawi- 


dzona wfzędzie wśźród tylu rieprzyiacioł 
dosyć 
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dosyć ma zwycięltwa, kiedy apanuie iedno 
podczciwe serce. 

Czarne dufze tak zaprawione w kłam- 
Bun że nie dadzą fię nigdy prawdzie zwy* 
ciężyć, trzeba De więc ofiróżnie badać tak 


znarowionych, bo mimo woli kłamać będą. 


Prawda powinna mieć tyle mocy aby 


pokonała złość i: nienawiść. 
POBŁAŻANIE. 


Pobłażac ieft to otwierać wrota do 
naybezecnieyfzych wyfiępkow, nie wiedzą 
Co robią niebaczni Rodzice, gdy pobłażaiąz 
pfuią niewinność uczą grzefzyć i gotuią im 


okropną przyfzłość losu. 


Barbarzyńcom pobłażać, ieft ich bar= 
dziey rozdzierać,ale utrzymy wać ich wgo> 
miórze rozsądnym ieft wfkrzefzać w nich 


He- 


fzlachetne przymioty i fpofobić ich do 


xoizmu. 
Umieć fobie famemu nie pobłążać, ieft 


to umieć, żyć karać naymnieyfzy błąd pos 
Arze. 
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ftrzeżony, powitąwać oro i być furowvm 


fiebie fammego fądząc, aby uniknąć osławienia, 


RADY. 

Tyle fzkodliwa ieft fprzeczką między 
poradnikami ile bitwa między maytkami 
przyprawuiącemi De o wfpolną zgubę. 

Nędzny Król niefzczęśliwemi czyni 
poddanych, kiódy fzuka rady u takich którzy 
albo iey dać nieumieią, albo radzić dobrze 
niechcą, 

Nie ztąd rady fzacunek że dana prędko 
i dowcipnie bo to pozory a pofzukiwać po- 
trzebą gruntu ale rada mniey fkwapliwa ale 
umocowana zdrowym rozsądkiem prawdzie 


wym wywodem zawfze ieft pożyteczną. 


Kiedy fig radzifz ą poftrzegafz chwiee 
iącego fię w zdaniu poradnika, lękay fię; albo 
cię zamyśla zdradzić, albo rada iego będzie 
owocem mieftałey myśli: potrzeba bowiem 
fiosować Ge poradnikom do okoliczności czą- 
ep (re odmiany naybardziey zafianawiać 
powinny. 


d 
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Rady przynofzą śmierć i życie, bo 
dobrze radzącego kto znalazł, znalazł fkaxrb 


naywiękfzy. 
RZĄDCA. 


Na cichym morzu, ktokolwiek może 
rządzić Okrętem ani Dë trofzczą o rządcę bie- 
głego. ale w czafie burzy potrzeba Męża który 
żnaydował De w różnych niebefpieczeń- 
ftwach, który długo rządząć unikał rozbicia 
a zawfze fzczęśliwie dobiiał lądu, podobnie 
w tych Pańftwach w czafie pokoiu może bydź 
berło i w kolebce: ale w tym czafie gdy Reli- 
gia i Rzeczpofpolita w zamięfzaniu iakże De 


znać potrzeba na wybieraniu osob do Rządu £ 


Owe burze i zamiefzania w Europie 
fkąd pochodzą ? z osob źle wybranych doRzą4- 
du, albo żle wychowanych, wybaczam tym 
Króleftwom gdzie De Króle rodzą, ale nie däs 


tuię tym którzy ich fobie fami obieraią. 


Rządcom nie trzeba fię nigdy pofpofi- 


tować, bo oni są had pofpolftwem. 
Lekarz 
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Lekarz używa pierwey różnych fposo- 
bów,ale te gdy widzi bez fkutku po długim 
namyśleniu fię przyftępuie dopiero do odięcia 
zaraźliwego członka: to przyftoi Rządcy Pań- 
Rwa, Praw ftrożowi nie powftawać srogo acz 
ma frogie zbrodnie mocnych perfwazyi,zwię- 
zuiących namow, owych śźrodków fzukać po- 
winien, które więcey mogą w sercu Człowie- 
ka aniżełi tyrannicza fprawiedliwość, ofta- 
tnie fpofoby kary Śmierci i to na oftatnie 
wyftępki, dofyć iek odiąć Życie ale odbierać 
go przez katownie i okrucienftwa zawfze 


Za sąd taki zwać będę dzikością. 
RELIGIA. 


Religia prawa więcey miała obrońcow 
niż potwarcow, lubo potwarż nie kaziła Jey 
świętości, ale tylko fzkodziła źle w niey ue 


gruntowanym, 


Ktoż może fkuteczniey serce i oby” 
zaie ułożyć iak Religia, ta fprawuie owę ła: 


godność w obcowaniu ta przynośi pokóy we- 
wnę- 
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wnętrzny, ona jet Mifrzyaęą fzczęśliwości 
łudzkiey, bez niey, ani Król, Papować, ani lud 
posłafznym być może, bez niey potargaią De 
gdyby i naymocnieyfze węzły fpołeczeńfiw, 
bo nie będzie wzaiemney ufności ale zewfząd 
zdrady niefprawiedliwości, gwałty, rozwio- 
złość bez niey ginęłoby wfzyfiko w nieta- 
dzie. 

Wyznawaymy i taray my De mieć czy« 
ftą Religią: owa chmura zabobonow niech gie 


nie przed światłem prawego Słońca. 


Gniewa fię Bóg na woiuiących o Re- 
ligią, iak błądzą ci Ludzie którzy Naywyż" 
fzą Iftotę porownywaią z Królem ziemfkim 
mieczem rozfzerzaiącym moc i Panowanie 


swoie ! 


Biahe badania zrźódłem były tych 
niefkończonych utarczek, otworzyły różność 


nauk i fkaziły nayprawdziwfzą nafzę Religią. 
RZECZPOSPOLITA. 


Znak pogrzebu kiedy przychodzą gro 
barze 
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barże niofąc mary; znak upadku Rzeczy p+ 
fpolitey kiedy Cudżozieńcy przynofzą rady 
na Jey wfparcie. 
Seymy w Rzećzachpofpolitych, to są €żę- 

ftokroć co burze i mawałności na morzu. 

Ten iet prawdziwy Republikant, który 
urodziwfzy De wòlnym umie bydź poddanym 

Kompas żeglarzom na morzu uczy iw 
błędney drodze prźodkuie, ńa niego De też 
"zawfże zapatruia, podobńie Rządcy Rzeczy- 
pofpolitwy wzglądać powińnina czyny Przód” 
ków fwoich-i niemi Ge urządzać na Ich Re- 
KGgią'iako/na grunt i zasadę fzczęśliwości. 
1657. C©złonki Rzeczypofpolitey niech fig ftą- 
saig o zdrowie ciała, niech czuią zawfze, 
miech pamiętaią przefzłość a oglądaią fię na 
„przy fzłość, niech De w pomyśleniu nawet nie 
- oddalają od prawideł, które utworzyły i 
utrzymują fzczęśliwość: 

SUMNIEWIE. 

S$umnienie owa ifkra zgasnąć nie mogą» 

ga;to iet wfzyftkich czynow człowieka świad- 


kie i Sędzią. Słu. 
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Słuchay tylko głosu wewnętrznego: ie- 
Żeli cię nie ftrofuie, śmiey fię z potwarców z 
owych Sędziow powierzchowności maiąc w 
wnętrzu swym przyiaciela fzepcącego ci miłe 


słowa: fkało ptaki cię chcą rozdziobać. 


Żli nie słyfzeliby nigdy źle o nich ga- 
daiących, gdyby mogli niesłyfzeć naymo- 
thiey(zego głosu sumnieńia swego: dla cze- 
goż każdy podczciwy głuchy na próźne 


słow swiegocenie: 
STAŁO SC. 


Stałość ieft to prawdziwa i niepotü- 
fzona moc umysłu którey powierzchowne i 
przypadkowe rzeczy ani wyniść ani uniżyć 
ie mogą: a tey iet Matką cierpliwość którą 
tak opifuiążdobrowoltie i bez utyfknienia wy- 
trzymanie tych wfzyftkich zdatzeń, którekol- 


wiek zkąd inąd ña Człowieka przychodzą. 


Filar dzwigaiący zńaczńy ciężar nie 
krufzy De ale bardziey prżycifkany inoćnie- 
G ie, 
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ie, tak człowiek nie ma upadać pod $iłą przes 
ciwności ale co raz więkizey ftałości umysłu 


nabywać: 


Młody Zołnierz od letkiego upada po: 
cifku, ale fary i doświadczony patrzy bez 
pomięfzania na krew z ran płynącą i niepo- 
rufzony uczy młodzież ftałości. 

Čo pokazuie słabość i owę nikczemność 
nieftałych myśli? o to chwianie fię tozsądku 
owa przeciwność pafsyi: przywiązania i nie- 
sawiści ftrzeź ñeá usiłuy abyś poznał fie- 
bie famego i tak fig w fobie ugruntował abyé 
nigdy nie upadł: mafz ląd do którego Zeglo: 
wać kaźdy powinien, kto chce uyść nawał- 
mości a ten ieft Mądrość i Stałość; z tey po- 
mocy ucz fig znać nå rzeczach ludzkich i ich 
fzacunku, przy tamtey naucz Be cierpliwo- 
ści i ślepego poddania figę losowym zdarze” 


niom. 


Pokrzywy gdy fię polekku dotkniefz 
fparzy cię. ale gdy mocniey naciśniefz tę- 


pieie, tak owa ofzość,niefźczęść mocniey do- 
lega 
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lega utyfkuiących i nie w miękkościach fzu- 
kaiących lekarftwa; ale nifzczeie przed temi 


którzy mężnie ftawaią. 
SPRAWIEDLIWOŚĆ. 


Jako na Cytrze jedna rona opufzczo- 
na niezgodny dzwięk wydaiąc pfuie całą 
harmonią, tak fprawiedliwości Cnota iak tył- 


ko wykroczy w iednym' 


Wykonywanie fprawiedliwości to ieft 
węzeł fpołeczności ludzkiey, niech tylko bę- 
dzie rozwiązany, targa De święty związek 
towarzyftw, a my poydziemy iako zwierz 


dziki w bezdroża. 


Lekarftwa przykre i niesmaczne ale po» 
magaią zdrowiu, ani nie gniewamy fię na ie- 
karze ale ich chwalemy i kochamy: podo- 
bnie Sędziow w których Ręku nadgrody 3 
kary, którzy atz surowi gdy iednak fprawie- 

liwi przytzyniaią De wiele do fzczęśliwa” 


ści i befpieczeńftwa narodu. 


G 2 


Na 
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Na fprawiedliwości ftoią Króleftwa i 
Rzeczypofpolite; uchylmy tę cnotę, wyftępek 
wygóruie w ftopień naywyźfzy a Cnota 
poydzie w .poniźenie; osłabnie ochota do 
czynow chwalebnych a zapalą De wfzyfcy 
do zniefienia pomiędzy fabą obowiązków nas 
wet przyrodzenia; łupiezce obfiędą drogi pu: 
bliczne, naiezdnicy w południe nawet zapalą 
domy i wydrą miefzkańcont Życie i maiątki. 

Sprawiedliwość oddaie każdemu nale- 
Zne prawa, Bogu część, Królóm powitność, 
ftarfzym postufzeńftwo, młodfzymi miłość, 
uciśriionynt obronę, wątpiącym rozsądek; 


wfzy ftkim swobodę i pokoy:» 
SMIERC. 


Źrządzeniem ńatury rdza trawi źelazdy 


robak pfuie drzewo, tak zwierzęta i ludzie 


maią przyczyny swoie które ich nifzczą: 


upada wfzyftko: (poyzryi w górę 
uważay rzeczy wielkie i małe, dziela rąk i 


i na doł 


wfzyftko zgineto iuż i iefzcze zginie: 


Znays 


myśli: 


JusrAa bipsiusza. Tor 


zp w ee, 


Znayduiącemą fię na okręcie wolno 
chodzić wfzędzie i pomykać De witecz po 
ławach i gankach,ale ten mały ruch nie ta- 
muie wielkiego biegu, tak w tym niefzczę- 
fnym okręcie w którym fię woziemy wolno 
nam biegać wfzędzie i drogę odbywać, ale 
zawfze dążemy tą drogą nieodmienności ani 
Ge w niey zaftanowiemy, lub zmoxduiemy 
sama tylko naywyżfza wola będzie rządziła 
wodzami i podług swey woli gdziekolwiek 


zechce ńakieruie tę budowlę lekką iakąś uzdą. 


Obfzerne niwy czyniące nadzieię wiel- 
ką A kofztuiące niezmierną pracę gofpoda= 
rza ieden pociik gradu nifzczy, wfzy ftkę 


Ludżie to z wami. 


Skazani wyrokiem Sądu na więzienie 
gdy nie wypełniwfzy winy uciekaią przy- 
czyniaią fobie kary, tak samoboycy zbiegi z 
tego nafzego'więzienia chcą uniknąć nędzy, 


ale daleko w więkfzą wpadaią,! 


Jaktych więźniow pilnuie firoż aby nie 
uciekli 
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uciekli, tak nas wftrzymuie miłość życia, ale 
ta miarkowana być powinna pamięcią o tym 
co ma naftąpić nieodmiennie. 
Płynący w okręcie śpiący czuwaią bęz 
żądqego uczucia, odprawuią podroż w lekkim 
kołysąniu i nim doydą portu rzuca ich nas 
wałność, zanurza w głębi:co za podobień - 
ftwo do życia nafzego ? 

Znaiący obroty niebios nie trwożą De 
widząc Zaćmienie Słonca lub Xiężyca, bo, 
wiedzą Ze wróci De do dąwney świetności, 
tak nam podobnie prawym Religiantom wię- 
rzącym obietnięom Boga fpodziewać fię trzeba 
à śmierć mieć za przyiście do Życia. 

Na iedney ziemi różne zioła iedne wy 
daią pożyteczne korzenia, drugie liście, tamte 
ziarna i owoc; wfzyftkie iednak suche lub zer- 
wane hydź mufzą: ludzie rozmaicie poźy tes 
czni dla wielu talentow umieraią młodzi i 
ftarzy w nierównym fłanie gną równym. 


wyrokiem. 


kd z Ktoźby 


Jusra LipsIUSZA» 103 


ee 


Ktożby rozumiał widząc topiący fię 
metal że nifzczeije biedy czyści De i fłaie fię 
fzacownieyfzym; tak patremy na ludzi umie- 
raiących którzy topią Dë na wzór metallow, 


ale potym daleko są dofkonalfzemi. 


Mądry fpokoynie patrzy na śmierć, iak 
ow Maytek który widzi tonących, nawal- 
ność zbliźaiącą De, śpiefzy fię iednak do Portu. 

Ktoż Błogosławiony fzczęśliwym wy- 
iątkiem od śmierei, jeżeli nikt przecoż De 


mamy lękać prawa tak powfzechnego. 


Przypatrz Ge nędzy życia ludzkiego i 
examinuy Ściśle, zobaczyfz złe ciala i 
dufzy, uyzryfz nędzę powfzechną w ftarych i 
dzieciach, dalekich, i blilkich wfzędzie nie- 
fzczęście. Ja mniemam źe fzczęśliwi ci któ 

rzy z burzy morza przypłynęli do lądu i mọ 

g3 powiedzieć, 


Boiażń pragnienia mylne nadzieie. 
Na innych miech te sdg kolso 


Dla 
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Dla czego w nędznym życiu tyle sma» 
kuiemy ? dla tego urodziłeś De abyś umarł i 
ieżeli ci pozwolono żyć na świecie moment, 
godzinę, dzień, rok, to z łafki niez powinnor 
ści.  Narzekania nafze ieft to wola iednego 
zbraniaiącego De płacić powfzechnego po- 


datku: 


Jednako wfzyfcy umieramy, ale nię ie» 
dnako przychodziemy do śmierci: ci maią 
drogę protą i dobrą tamei kaimieniftą pia- 
fzczyftą nierówną: mnie De zdaie że w na: 
fzey mocy ieft obranie sobie drogi. 

Odwieczny wyrok przewidziany całe» 
mu Swiatu rodzić fei umierać. Wfzechmo» 
eny Sprawca wfzyftkiego sam tylko fiebie 


chciał mieć ftałym i niefkończonym. 


W [zyftko co było, będzie, ieft, znifzczeie 
Jeden fig tylko Bóg nie zeftarzcie 
Niczmiennym nigdy przeznaczenia losem, 


Czas w/zyfiko zgłądzi śmiertelnym ciosem 


Świat 
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Swiat ieft to Zegarek w którym mogą 


Ze obracać kołka krotko długo, ale niezawfze. 


Nie więfz gdzię cię śmierć czeka, więc 
ty iey wfzędzie czękay: młody iefteś dosyć 


jet moment żyć aby umrzeć. 


Tak nas Kryftyanizm naucza Ze życie 
więzienie a śmierć wrota: czemuż boiemy fię 


zbliżyć do mieyfca ucieczki z tych niefzczęść. 


Ja dawno w tę drogę wybrałem De, ies 
fzcze mam tylko do pokonania boiaźń, czuię 
wftręt ale nie naywiękfzy; życie mam iak eo: 
ścia, chce fię zabawić nie pozbywam, chce iść 


nie trzymam, 
SW IZ 1. 


Jako ci którzy mają sady, Ledung drzewką 
przesadzaią z iednćgo ną drugie mieyfca,inne 
wycinaią, owe fzczępią: tak Bóg ow naymędre 
fzy ogrodnik na tey przeftroney roli. światą 
iedne familie wytępia,z drugich domow wziąe 
wfzy kilka gałązek fzczepi na innym mięyę 


fey 
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feu i pozwala w wysokie rozrość Ge drzewa: 
gdzie indziey kilka liftów ludzi zerwie, po- 
możę to drzewu ale gałązki i liście wyrzucą 
wiatry i zrobią igrzyfko, Narod który osechł 
i wyrodził ię z cnot wytępia go inny leni- 
wo rosnący, zakropi i okrzefee, pomięfza mię- 
dzy sobą a to zawfze na koniec dobry. Upą- 
gło Pańitwo Rzymfkie; słabe Włochy na co 
trzymacie tę ziemię tak dobrą ultąpcie Lon- 
gobardom oni ią będą fprawiąć poźyteczniey; 
piefzczone Greki gińcie na wafzey ziemi 
piech miękną twarde Tatary i niech założą 
fobie fiedlifko rofkofzy. Takim zamięfza- 
niem Narodow niech fig świat przeiftacza, 
Na zwalinach iednego whłaie inny i z gry» 
zow nikczemney wiofki zbuduie pyfzne Mia- 
fto: co to ieħ ? oto frymark rzeczy,o to poftać 
świata. 
ST AROŚĆ. 

Nie Żałuie Ogrodnik drzewa ufchłego 
które dosyć już pożytku przyniosło tak fta. 
szec nie ma żałować życia zoftawuiąc dobrzę 
wychowane potomitwo i zasługę pamigci, 
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gege 
Nie lat liczba nie włosow śiwizna, ale 
sędziwość obyczajow to ftaremi czyni nawet 
i dzieci. 
Starzy lepiey wam umrzeć niź żyć w 
bańbie wftydać De Ze żyć nie umierać zapiea 


zaycie De mówiąc dopierośmy Pe narodzili. 


THEOLOGI4A. 
Rosle Wielbłądy ofitróżnie wftępuią È 


w małe rzeczki, bo pływść nie umieią a boią 
Ge aby nie potoneli, a nasi rofprawcy którzy 
po kałuzach chodzić nie mogą pufzczaią fię 
i chcą brodzić po bezdennym morzu,nie dziw. 
Ze toną w głapim rozumowaniu i niefkońcżo= 
pey różności zdań. 


Przypadaią czafem powfzęchne słabości 
mą ciała i te. choroby bywaią zaraźliwe, otaż 
teraz na duchy takie powietrze wfzędzie, pa- 
fiecdzenia myftyczne, Theologia fata fię Ge: 
fpolitą materyą wfzyftkich rozmow: kobiety 
chcą koniecznie mówić tonem decyduiący 9 


maia wiarę gatunkową, Taiemnice tab odkryki 
Ze 
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że iuż nie potrzeba wiary ale Że rozumu Ze, 


fzcze nie maz. 
7 A ke z 
U Ai F: A Ze 


Szaleni i chorzy porywają fię na leka- 
rzy ibiią dobrze im czyniących, dotego za: 
wrotu przyfzło wielu że nie słuchaiąc głosu 


zdrowey nauki powoduią Be namiętnościom. 


Robaćtwo i muchy przylegają do miey fe 
fzpetnych i ciemnych,a zaćmionych porzą- 
dnie uciekaią, tak umysł pracuiący w miey- 
fcach zawiłych i zaciemnionych lubi bawić 


fięigłębokim roftrząsaniem i pilnym rozbiorem. 


Malarze gdy utrudzili oczy wpatruiąę 
De w ieden przedmiot pofilaią wzrok patrząc 
pa zieloność, tak umysł fpracowany znay« 
dzie odpoczynek w ogrodach paląc zmysły 
luba rofkofzą. 


Naydzikfze zwierze łagodzi fię w klatce, 


tak umysły dumne opafane przeciwnościami 


wolnością i słabicy rozumuią. 


Oko 
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Oko wiele widzi fiebie iednak nie zoa 
baczy tylko w zwierciedle, tak umysł wia 
dzieć fię może w czynach pokazuiących go 


iak w zwietciedle. 


Jako słońce chmury małe rożpgdza 
dzielńością promieni a więkfze zasłaniaią go, 
tak umysł ludzki iedne rzeczy poymuie dru- 
gie wikłaią go i w niepewność prowadzą. 

Aktor na Teatrze kończący swą rolę 
żdeymiuie suknie a wraz i przeftaie być tymi 
w czyiey był poftaci, tak umysi ludzki po- 
winien fię fpofobić, ale przefłaiąc towarz y'. 


Szyć zapomnieć powinien różności układu, 


Oczy płynne i wiele widzące nie mogę 
iedriak razem patrzeć w górę i nadóf, tak i 
inyśl prędka ale do kilku przyrniotow odnofić 


fig nie potrafi razem. 
W nikczeriney chacie gie Ge urodzić 
Ban i Władca potęźny, w fzczupilym i nies 


dołężnym ciele znaleść De może wielki i wipas 


miały umyst. 


WOT: 


to Mvyśri I ZDANIA 


WOYVNA ŻOŁNIERSTWO. 


RKtoby mogł żyć belpiecznie gdyby n 
w hadzieię woienńego oręża, ftała powize- 
chność fkłada fię ha wybor kilkuset ludzi opae 
truiąć ich w broń zaftawia fię nią od najazdu, 
używa iey na uśmietzżenie domowego buń= 
townika a zrobienia pokoiu wewnętrznego. 

Konia używać potrzeba oftrogami i wę- 
dzidłem,tak Wodź miarkować powinien Zeit, 
nierża karą hamować od złego, nadgrodą ża» 
chęcać do dzieł chwalebnych. 

Nayłatwiey wpaść w dół ale ciężey wy- 
niść z niego tak łatwo wplątać be w Woynę, 
ale fkończyć ią nie ieft to dzieło iedney chwili. 


Ciato zdrowe iet w ten czas gdy wizy- 
fikie członki odbywaią swą powinność pręd= 
ko i dobrze, w ten czas woyfko dobrze urzą. 
dzone gdy każdy Zołnierz posłufzny w po» 
rządnym fzyku umie walczyć z nieprzyia» 


vielem, 


MWoio- 
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Woiownicy dobywaiący Miaft czynią 
ktzywdę właścicielom, ale fobie żadnego pô- 
żytku,ba nie są pewni zdobyczy którą na- 
epey tiocnieyśi odebrać mogą i pomścić De 
iefzcze daleko batdźżiey. 

Po ufpokoieniu De Morza widzieć Pe 
daią znaki nawałności, tak po fkończoney 
Woynie niepokoy żarzy fig w buntowni- 
czych dufzach i trzeba umieć kończyć woy- 
nę, którey bogdayby nie było nigdy począ- 
tku! 

W sztuce woienney niech Ge dofkos 
malą Króle, ale ża pierwfzą naukę niech biorą 
tę prawdę Ze bronić De potrzeba zawfze ale 
Zaczepiać nigdy. 

Lekarze mówią źe płyn krwi ief iftotą 
Życia, ia powiadam Ze złoto tworzy woyny 
płynie z rąk nędznego górnika do fkarbu Kró-< 
łów, płynie dla tego aby mocnieyfzy Sąfiad 
odebrał mu go wraz ż Życiem ażeby zoftawił 


pamięć gościny (woiey Zabiia tyfiące ludzi. 
Wrzafk 
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W rzafk, który robią Zołnierze 'zachę- 
taiąc fig wfpolnie do męźnego odporu mig- 
fza nieprzyiacioł i ńabawia ich okropności. 

Potrzeba aby De Zołnierż pókazał du- 
tinym, ale tylko hieprzyiacielowi, powolnym 


à łagodnym dla wodza i towatzyfzow. 


Niechay fię uczy Zołnierż w czafie pò» 
koiu czym ma być w potyczce, niech nie 
bierze broni w tękę nieumieiętrią, ale pilnie 
fię ćwicżąc niech słucha maiących doświade 
Ezenie. 

Nie mafz sutowych Wodzow i to ich 
gubi powagę i niewinnego tofpafuie Zot- 
dierza w swywoli, iak niekarńość braczących 
W krwi i zaboiach a rńaiących twarde sercź 
trżeba otro chłoftać bo ten fpofób naype- 


wnieyfzy ułożenia woyfkowych. 


Skoczńym niech będzie Wodz na w[zya 
tko daiący iak naypilnieyfze bacżenie, iet ob 
fzetńe, pole, mnogi Zołniecz,oftry otęź, dobry 
porządek, coż ztąd kiedy nięumieiętny Wodź, 
słabe 


Justa Lmstysza. 


penen mni en m nn 
słabe setce, i prófta ż miękkiego Usłania da 
piefzeżochy na trudy i nie widżąć iefzcze 


Załnierża żnużeni sami De zabiiaią. 
W ZGARDA PROŻNOSCI. 


Niech będzie każdy Ulifsefesm gius 
chym ná piefzkliwe wabienie, miech unika 
żakrętow motfkich, mieysć niebefpiecźnych, 
miech słucha rad wiadomego fternika aby 
potym wpadłfży na slepe fkały i nietonął i 
nie bytswiadkiem rozbicia śwego okrętu: w 
hawale proźńasci oftroznie kieruymy nawą 
życia aby uyść smutnych prżypadkow. Prży» 
wiązani iefteśmy do ziemi, tofkofży które są 
na niey są dla has, Ludzie powinni żyć po 
ludzku, ale pominieć maią że ren kawałek 
gliny zniszczeie, 4 część slachetna fkładaiąca 
iftotę człowieka, zżoftanie i dla niey więć 
potżebaby coś zabefpieczyć. 


ZAL 


Praca gdyby naycięź(ża udzielana 
A w(fpolnie, 
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m_n mg 


gs(polnie, lżeyfzą De ftaie, tak smutku okrop< 
ność zmnieyfzafię gdy można wylewać łzy 


na łono prźyłaciejlkie. 


Dym gruby niknie, kiedy fię wznosi 
do obłoku: tak bole i utrapienia fkoro De 


podnofzą do wysokości, zdaią De mniey dole- 


gać- a słodzić nadzieią ,pewney pociechy. 


Miłośnicy ` zawfze, znayduią © swą 
kochankę ładniey(zą i zaenieyfzą, od innych, 
boleiący „nie chcą rownać dolegliwosci 
swych z innych bolem, i mowią że ich trofki 
nay więkfże. 

Rzeka fkoro fię podzieli w ftrumienie, 
zmnieyfzy swe karyto, tak zal opowiedziańy 


drugim lzeyfzym fię bydź zdaie. 


Filozofia nie pozwala De śmucić, nie 
pozwala nawet malować twąrź iaką bladą 
sinoscią znakiem utrapień, ale pozwala być 


człowiekiem. 


JosFA LipstiusżA: 


zai 


nen 


ZAW IC 


Zażdrosnik tym samym pokazuie fig 
bydź mniey wartym, cźżego pragnie ho 
brać powinniśmy nadgtody, iako. żachęcenia 
do prac dalfzych, a serca nafże ufposobiąć 


na miefźkanie, wipanńiąłości, i ducha cnoty: 


Nie tylko pomiędzy Bratią prżyródze- 
Dià zawisći, ale pomiędzy towatżyfżami 
iednego wyznania, tysiąć i okropiych 
praktykuie Ge zażdtośći: 


Na lekkie ukąsżenić robaka sykniemy 
tylko ale nieboleiemy, tak złość zawisnych 
można cżuć, ale niegodżi De długo, aby fię 
nie urodziła chęć emt i nieżtóbiła has 
żłóshikami. 


Żażdrość tak wygotowała, żebyśmy nie 
pózmali teraz pódcziwych, gdybysmy nie 
patrżeli iak Heroicznie obchodzafię z Przesląe 


dowearni 


Ha 


<BRÓ- 
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ZBRODNIE. 


moz a 


Zasług Dziadow ftaią Ge uczęftnikami 
wnuki, tak kary powinny De częftokroć 
rozciągać nä potomftwa, aby De karalizli a 


zdchęcali dobrzy. 


Zwierże nas zawftydzaią, wilk ucieka 
od Jamy, od którey ztrudnoscią De wydo- 
byłe- lis De boi żelaz, ptak omiia klatki: sami 
tylko ćzłowiek bez żadnego wftrętu grzefzy 
Dä wieki. 

jako ftrzała do celu prźychodzi i nie- 
€zuie fig; tak besboźni: tylko Ze naywyźlza 
Moc wftfżymuie ich, ibłędne kroki proftuie 
w drogę zbawierimą. 


ZYCIE. 


Zycie nafże iako ogrod, kwiaty otoczo* 
me kolcami, tamte zbierać potrzeba â tych 
fię ftrzeć zakłucia, iak to wykonać? o te 


poradzić fig danego nato Rozumu. 


Mądrość 
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Mądrość, tą fię uzbraiać nąleży, potrże= 
ba znać wfzyftkie prawidła, obowięzuiące 
zyiących podobnych powietrzu gdzie naprźe- 
miany desźcże, pogody, burże, fpokoyność, 


zimna, upały: otoż to Gan życia nafżego. 


Zycie! ptafżek w ręku dziecinnych co 


tylko złapany ulatuie, 


Cóż tu falego? oto Teatr! w mafkach 
chodzą wfzyfcy ,ta roznica, Ze jedni dłużey 
De bawią nascenie, inni fię tylko pokazą, 
ći wiele mowią, tamci nieme role graią: 
posłani , ieftesmy na Swiat, iako nå 
Teatr, pomnieymy nato ze to granie niewa: 
dzi, chociafź ieden był w sukni Królow 
drugi w służebney odzieży, że ten roika- 
zował, tamten słuchał, fkoro fię tylko fkoń- 
czy, komedyą wfżyscy rowni O: Co za 
prawdą gdyby rozumianą była. 


Na Igrzyfkach las obierał fzermierzom 
nieprzyjaciela tak i nami losy zarządzaią; 
ftaraymy fięich zwycięzyć.Tey bowiem walki 


zwycięftwo ieft cierpliwość. w Afry= 
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w Afryce nawaśnośći piascżyfte zasy- 
puią przechodniów: tak nas w życiu rożne 
trafanki, bo powinno być życie iak suknia 
dókąd cała poty potrzebna; a że 
miemafz wiecznego odzienia, trzeba go konie- 
cznie zdiąć, ale myslmy aby nie zoftać 
nagim: o toź to ieft ftarać fię o ubior dus 
fży 4 tym ieft podściwość, 

Chrzescianin fpodziewający De zywota 
długiego z ochotą powinien ftracić krotkie, 


Sami tylka umarli wiedzą co to iet 
żyć; I konaiący naylepiey poznaie iak mu 
żyć przyftało. Dzień Smierci ieft dniem 


urodzin, 


KONIEC 


Justa LpstUSZA. ŁIG 


) > ` Ą A der d 
Do Bernarda. Macieiowjkiego BYKupi 


` 


X zg SZ, x APES > 
MK raxkowjkiego Zi SiewierjKiego. 


"a 
« ynowcowie Twoi przybyli de has, A 


amyslili zamiefzkać, w tym (że tak powie y 
pięknych nauk fiedlifku, i ich zafzczycie: 
przyzwoicie czyńię, gdy pifzę hwiadomsią+ 
ąc Cię o fkutku, i którego imh w tym chwa- 
febnym zyczę przedfięwzięciu, pomimo zatru= 
dnień moich ucząc w Szkółe, 4 pracuiąc w 
domu (oczym iuż sądzi powfzechność ) 
ftarać fię będę fzukąć czasu, i łożyć go na 
Ich wydofkonalenie, przez wzgląd na Rzecz: 
pofpolitą na którey usługi urodzenie Ich 
poswięciło. Jako bowiem lekarz ftaranniey 
i zwiękfżą usilnośćią pracuie okóło zdrowia 
Króla, lub Kiążecia, od ktorego czerltwośći 
zawisło zdrowie poddanych, tak my w 
nauczeniu tych ktorych rady pomocne będą 
wielu całości: Widzę la Ich iuź pożytku- 
iących i powierzonych zdalnemu Nauczy- 
cielowi, i Rządcy, aby idąc wtey drodze 


coraż 
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ma m 


coraz fig bardziey do celu zbliźali, Ja dokąd 
tu będą udzielać fię im nie przeftanę, ile 
czas i zdolność moią pozwolą, w czym oprocz 
Jch, i Rzeczypofpolitey, nie mam innego 
końca, Nadgrody źżądney ani chcę, ani 
potrzebuję, Twoią przyiazń, i łafką będzie 
wie ką moich ftarań zapłatą. Ciebie dla Cnot 
i godnośći czczę i profzę Bóga aby Cię 
naydłużey dlą Kościoła i Rzeczy pofpolitey 
chował zdrowego, 


Jerzemu Mnifzchowi Woiewodzie 
Sandomierjkiemu Staroście Lwow- 
Jkiemu Samtbor/kiemu &ç: 


cet, Twoi dla Nauk i wydofkonalenia 
umysłu do nas przybyli i to mi powodem 
pisania. Mili są że z ftron dalekich, że tey 
krwi i takiego Qyca, mili są z siębie samych 
dla tey do nauk ikłonnośći do ktorych nie 
tylko smaku nabieraią, ale fię niemi iuż 
dobrze karmią, Winfzuię Ci takjey i ztakiegó 
potomitwa pociehy, życząc Ci mieć ich w 


tych 


JUsĘ%A LiIpstuszA. 


m——LLoo 


tych Szkołach umysłow od fiebie oddalanych 
aby i z Cnatami i Naąukami zawize obco» 
walis Rolnicy młodociane latorosli z wykli 
przesadzać na roźnę grunta aby prędzey i 
obficiey Ge rozradzały, podobnie pofiępować 
potrzeba i z Dziecmi: przenosić ich częfta 
aby wzraftały w Cmotach i doyzrałemi 
powracali, nie radzę Ich iedpak w długiey 
trzymać podróży; Jak ow co u sąsiada ognia 
pożycza mie bawi fię ale prędko do Doma 
powracą aby go oswiecił: tak y ci niech 
fzukaią u obcych ifkierek niech wracaią znimi 
á roznieciwfzy ich niech siebie i innych 
oswięcaią. Urodzeni oni są i ufposobieni 
od ciebię ną to, aby tey Rzeczypofpolitey 
tego wielkiego Królęftwa użytecznemi byli 
członkami. Da to Pan Bog, å ia poki tu będę 
wfpierać ich i wzmacniać nie zaniedbam ģ 
wdrodze dobrze z4czętey ręką i słowem 
poprowądzę aby doyść zbawiennega celu 
Ufay mi tylko, profzę cię oto, 4 ia rad Å 
pomocy 
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pomocy doftarczać bgdę ile wydołam. Bądź 


zdrow dia Królefiwa Krola i Twogiok. 


Do Dymitra Solikowjkiego Arcybilku* 
pa Lwowyfkiego, 


Miny ty dwach Woiewody Sandomir? 
Synow Ziomkow Twoich ktorych tym 
bardziey kochamy gdy oswiadczyli nam iż 
Oyciec Ich iet- Twoim Sąsiadem i Przy- 
jacielem á dla tego i mnie miłym, niepod= 
chlebiam, bo nie tylko w Polfzcze lecź w 
całey Europie między nayuczeńfzemi możefz 
De mieśćić Mężami- i zwać De swiatłem 
rozpędzaiącym ciemnotę wieku  nalzego 
wracaiącego De do ftanu pierwfzego, r4 
serca p zgnę żyć i obecwać z takiemi, z ńie- 
mi rozmawiać i z niemi sądzić, uczyć i bydz 
na wzajtm uczonym. Los mi tego nie poz- 
wala, każe mi wiele trawic wsrzod Woyny 
wsrzod niesfornego Zołnierftwa i nie oby- 
€zaynych ludzi, ale mńie niedóyzrałego 


zagładzi 
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Am 


żagładzi Parka bo mnie uftawiczna słabość 
powoli ufposabią do tego: eto już byłen 
przed dwoma miesiącami u progu grobowego 
alem zatrzymał ten Krok tak fpiefzny i za» 
cząłem De wracać nie wiem jeżeli nie- tąk 
iak Earydyka Orfeufza, Lifty nąfze podobną 
oftatni racz czytamy, pracow alem pad Dzięłę 
imi Seneki i Filozofią Stoikow sily wątłe į 
mężnemu przedsięwzięciu przefzkadząią 
tharoby, Ciebie zas cheę mieć iak naydłużey 


zdrowym dla dobra Rzeczypofpolitey 


Do Jana. Zamoyjkiego Kaxcierzą i 
Hetmana Koronhegó. 


Bo świadkiem chęci moich jak dawno 
pragnąłem pisąć do Ciebię i oddać część 
Cnocie twoiey powinną, czego tak pilnowa- 
łem iak ognia w Westy Kościęle. Pragną 
d łem ale nie było fposobnośći w ktorey źą- 
dze moie mogły by fkutkować, otożź teraz 


Szymonowicz i Hilchonius twoi zdarzaią mi 


porę 
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porę przodkuią i prowadzą abym się ftawit 
przed tobą. Przychodzę wiefz iak? Mężu 
znakomity oto jak do Króla : Wielkiego 
zboiaźnią ufeanowaniem i z pomięfzanym 
serca uczuciem. Zaprawdę w rodzaiu wizy» 
fikich enot twoich i w Woynie i w pokoiu 
nje tylko rownego ten wiek alei dqawnięyfze 
podobnego nie miały co mowię: daleki od 
podchlebftw czyftemi ufty wyznaię:O Stefa- 
nie Królu Wielki! ale przy wielkim Rządcy 
i pomocniku! Rycerze tak fzczęsliwie dobra- 
ni, Czyny Wafze widzi Europa i słyfzy á 
swoi czuią; zrobiłes chwałę którey cząs 
zarłoczny ftrawić nie potrafi do którey 
wzroftu i swiętnośći dużo wierż mi przy» 
czynią fię i to Zeë pełen głebokich nauk 
ktore przywiozłeś Oyczyznie twoiey wzbu- 
dził i rozfzerzył. Urodziłeśfię na przykład 
Rządzącym i da ci Bog nasladowcow Hie 
tayna mi Twoia ludzkość łafkawość i Dobro 
czynność którą swiadczyłeś nafzyńcom 
„zwiędzaiącym wafze ftrony á między niemi 
Synom 


jisra LrpstuszA. gäe 


Synom Dowy ktory) ( z zalem pifzę przed 
pietnaftu dniami dofzedł celu swoiego) gdzie 
i mnić zbliża zdrowie wycieńczonńe i słabe 
siły ale Zeie iefzcze abym ci fię dziwił 
wielbił i wdzięcznym był na zawfze, Nie 
jeftto Lift ale dowod pragnień serca moiego 
Niech przybędzie pierwey wezwany mnie fHae 


świadećtwo tobie na Obronę. 


Do Prochnickiego» 


R zsteinie wyznaję Ze lifty twoie tak 
roftropnie i wfpaniale pisane fprawity w sercu 
moim porufzenie i zapaliły go do wzaieme 
ney miłośći która (prawiedliwie Cifię odem- 
mie ralezała. Coż bowiem bardziey zgod- 
nego i przyzwoitfzego iak kochać kochaią- 
cych co dobrowolnie co zprawa natury 
winnismy. Człowiek towarzyfkie zwierze 
na głos wabiący chętniey idzie i powolnićey= 
fzym De ftaie. Pornęta którą mnie przy. 
ciąga(z, iet to, czym mi fię bydź pokazaiefz 
owa 
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owa wfpaniałość Dufzy i przymioty któremi 
Cie Bag wielki hoynie udatował, Czy chcefz 
czy nie chzefż moiey miłości,towńieCię koro 
tylko pozńałem kochani i więcey nad Cie- 
bie uczyńię;złączę Ręce, ale to małó,z iedno- 
czę setca i żapałę ich płomieniem Wulkanu 
hiech gorćje przyiazń i rowno 2 życieni 
niech gasnie. Dawńi uttzymywali iakies 
wpływanie gwiazd do rzeczy Ziemfkich ia 
kładę za przyczynę fiosowńiość obyczaiow 
ktora fprawuie owg harmonią czyli co iedno 
kiedy żgodńe maią (posoby myslenia i ieden 
cel, (prawiedliwa aby rowie ich byty chęci 
i wzaiemnie się kochali. Biegnę ia sladami 
wielkiegó miłosńika literatury, fzczęsliwyś 
z siebię samego dósyć maiąty nadgródy 
kochafz pinie dla tey zmystow ftosówrośći 
i nie płońnie, bo źtąd przyńaymńiey wart 
tego ieftem Ze acz miało czynię ale wiele 
usiłuię,bo tyle ptzelzkod ktoż zwaldzyfowego 
zdrowia oi dwudżieftu lat upragnioneg: 
fefźcze nie mam o! wieleż to raży to żdró- 


wiag 


jesra Lipsruszk iig 


nowi wan 


wie wykonanie dobrych dzieł mnie i innym 
żdać fię mogących przefzkodziło i od zamy 
stu adwiodło. Terdiż co ag bardziey sch y- 
jam fię pod wieku cięzarem pokrzepiani fię 
tylko fłałością umysłu t w tym iefzcze zdro- 
wy ieftóśm. Obiegauiefz mi lekarćtwo 2 miłą 
chęcią go przyimę nie dla tega abym iniał 
pragnące diugiego Życia iak bardziey abym 
zdołnymi był do wypełniania fiych powin- 
nośći, poki żyię Bo prawdziwie mdłe siły 
ulftaią w pracy, PodobAy fig iuż taig Muzyko. 
wi ktory gra na Inftrumeńcie hie ftroynym, 
mie traci on fzacunku swsy umieiętnośći ale 
iey okażać nie nioże; tak Gei zeminą dzieie coż 
żtąd Ze umiem: gdy nie ieitem pożyteczny i 
wzńofzącego (ię duchą hamuie i zwala ciało. 
Ty i inni niechay wybaczą. leżeliś mnie 
fzczerze kóchał nie przeitaway la (Bogiem 
swiadczę) chcę byiź a liczby tych ktorzy 


sątwoiemi. Przyiśzń nafza iak swiat.początak 


ia bez końca, Bądź. zdrow, 


Do 


TA Meritt I Zoan 


cinese —eegée 


Do Euhachiego W'ołłowicża. 


Nisen nie mam nié miłego dósyć mi ü2 
twoim liscie: dla czego? bo tak grzecznie 
pisany bo od miefzkańca Krajow dalekich 
gdzie że dofzło nawet Imie Lypsiufza dużg 
fię zaftanowiam Zoftawmy póchwały bo do- 
syć ieft kochać i to przywiązanie rodzi 
fzącunek. Welseryufzowi nafzemù Wiele. ale 
to fzeżogułniey winień iettem, Ze on (prawcą 
ieft nafzey prżyiazni. Zażdrófzczę ia Ci 
korzyśći 2 tego Męża w ktorym skarb tego 
wfżyfikiego zńaydziefz o co De człowiek 
dobrze urodzony ftarać i ubiegać powinien, 


W/ lego fig sercu dawnńośsó- umieściła, 
Na to by xwiękfzą siłą wychodziła. 


Dawność i enot i obyczaiow a 2 tego 
dwoiakiego względu znaną ieft całey Euros 
pie, la pragnę wniść z tobą w przyiażń 
ale i uroczyscie, chęefz zaręczenia. Dy- 
mitrcze 
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EE 
mitrze Solikówfki Mężu wielki ftraciłem Cię 
w tych ftronach żaftępuy lego imieyste, 
kochać Cię będę iak lego kochałem, więcey 
nie mogę chcefż odpowiedz: Pifzefz Ze 
posyłafż nić nie odebrałeńi droga daleka. ia 
posyłam ci Dzieto moie 6 Matce Bofkiey 


A 


fiallońfkiey å ty ńadeslcy Bądź żdrow. 


Kochay mnie żywego pamiętay o ü 
iarłyni: Profzony ielftćm abym przyłączył 


lit 6d zrialómego twego: 


Do Dawida Hiicheniufza Sełretarża 
Króla Pollkiego: 


Niudzie fig tak dalekiemiu milczeniu bo 
dalecy ieftesmy od siebie oddaleni ale Żeś 
pamięci śioiey zawfże przytomny os to 
wiernie i wfpaniale ptżysięgam. Zawfze ia 
Cnot i dowcipu twego iefteni miłośrikiemi: 
Wierz mi że nie oczerńią cię fpiski nie 
ptżyiacioł i potwarcow öwfżem swiętnieja 
fżym zrobią tak iak fię tarcieni cżyśći żelaża 
È Bądz 
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Bądz tym czym iefteś katego i dobrego u- 
stysłu ktory ieft cechą czynow pódczciwych. 
Matz obrong w Wielkim Zamoyfkim 4 
pod tego Jmienia zasłoną czego fg lękafz 
nic ci nie zrobią zdradzieckie potizki. Twoia 
Apologia W roftropnym i fprawiedliwyma 
łądzie nie tylko od wyftępku ale nawet od 
podeyrzenia ćię uwalnia tak ią sądzę, Ze żad 
zachęcafz mnie abynmi wo dla wielkiego tego 
Męża zrobił patrzay aby śmiałość imoia 
dobrze Be udała ty abyś nie byt winnym- 
Dawno ia tego Męża kocham czczę i iefteiń 
diego dziwicielem ale kiedyź mialem porę 
okazania tego a wiłyd i fkromność były mi 
üa przefzkodzie, Dopełnię ia moiey powin= 
mośći ale pokaźcie tni drogę łatwą 1 pewną 
przesłania bo poczta iafza nie idzie do Polfki 
chcę cię miećzdrowym wesołym i ochoczym 
Czytałeś nasze Dzieło Śtoikow niech ti 
fkutkuie. Hieronym Ferrerius Włoch który 
ad was służył woyfkowo mnie znaioniy 
umarł tu magle ż afekcyi katarowey hie 
czekaycież lego powrotu. Andrzć- 
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Andrzejowi Próochnickiemk. 
KE życzę i mocńo życzę chociaż ga 
sam niemam O Mężu godżier przyiazżńi (ba 
iak Ze cię tak ńie nazywać od dwurńaftu 
dni w okrutnych boleściach iefzćże Zeie i 
ña żdrowfże fię mieysce nie przeńiosłem w 
focy Paróżyżm gwałtowńy w gatuńku apos 
pleżyi dręczył mnie ale w trży dni potym 
przyniośł mi Voveriuś og lity od ciebie i 
Ż potrzebńemi darami. Pociefzy łem Pe dobrócią 
twoią którą wielką (zćzerą i ćżyftą mi zawfze 
okążuiefż: Ź przysłańtych pódarkoów ńaczyńka 
ż kopyta łośiegó ża radą lekarża i wewiię: 
trźńego Eżucia włożyłem Ma réie i nia 
żdeyńię dokąd żyć będę, odebrałem i pieta 
ścieńie powiefżam ich na fżyi i piżytuję da 
SćrEa w ktoryni Dawce ich dawa iuź fchowa- 
łem ieżeli żyć będę pokażę iawnie ćóm 
winien ćzegó gdybym miał ñie wykona 
żasłużę imię hayńiewdzięcźnieyfżego z ludza 
i wart tego piąfna którym Łulla Ateńczykow 

feziiaczył 
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ńaznaczył, Wielebym chciał ale nie mogę ani 
siły wydołą powie więcey Wowerius lub na 
pifze, Pozdrawiam Cię serdecznie o gdybym 


Cię mogł uscisnąc o! Przyiacielikie serce Żyj. 


Andrzejowi Prochnickiemue 


Jeżeli który lift to ten będzie owocem moiey 
cżułośći profzę Cię słuchay odebrałem twoie 
dwa lity. w nich to oprocź dobrey chęci 
żnayduię iefzcze Dobtoczynność drogie są 
dary które posyłafz drożfze bo od ciebie 
przeczytawfzy lity twoie krzyknąłem oi 
przyiacielfkie serce! o Duchu dawnego ai 
złotego wieku i prawdę powiedziałem ktoż 
teraz cnotę i nauki fzacuie i tak kocha. la 
przecie mam przyiacioł i dobroczynnych, la" 
kieź są moie u ciebie prywatne zasługi żadne 
aleś ty Powfzechniośći Dobroczyńca chcefz 
aby. własność twoia była cudzą. luż odtąd 
„umysł moy i przywiązanie mocnieyfzym 
będzie. Dowie fie potontność Ze źył Mąż 
niłosnik 
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miłosnik Nauk i Mądrośći śmoy Dobrodziey 
i to w krotce powiem swiatu ieżeli mi Bog 
ma kilka miesięcy życia przedłuży. Co do 
twych liftow pifzefz że to i to posyłafz 
iefzcze nie mam droga daleka łopiefzcow i 
niebefpieczeńftw na niey dosyć dziękuię 
jednak tak iak gdybym miał bo iachęci i wolą 
á nie podarki fzacuię. Wydałem teraz Senekę 
oddałem go Naywyżfzemu Pafterżowi aby 
przynaymniey ztąd swiat wiedział że go chcę 
mieć za głowę Religij całego swiata. Bardzo 
mię znużyły te zawikłania z swą- wielkośćią 
A zwłafzcza gdy fpoyzryfz na moię Filozofią 
Stoikow, Senekę posyłam przez Woweryufza 
moią ręką pisanego, Stoiki posłałbym ale 
podebno mafz Powfzechność u nas lepiey De 
mma za ftaraniem Spinuli. U wasw Polfzcze 
zewfząd radość i okrzyki raz dla wesela po» 
wtore dla zwycięfiwa tak znacznego nad 
Szwedami, Niech wam da Bog tak iak nay» 
dłużey á Ciebie niech chowa zdrowego nä 
przykład  potomnośći. 
Do 
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Do Szymona Szymonowięzi, 


SI? twoie wraz ż książkami odebrałem 
czytałem zmiłą chęcią te dla ludzkości i 
przyiacielftwa owe dla rozmaitey Nauki którą 
w sobie zamykały. la moy Szymonawiczu 
(ażebym fzczerze powiedział) fzacunek prac 
moich takim chciałbym powierzyć ktorzy 
naukę maią z podczceiwośćią á w takich liczbie 
ciebie kładę naypierwizego chociażby nie 
sława twoią którą i fu znalązłeś przekony= 
wała nas, wierfz twoy ieden na Zamoyfkich; 
Portrety to samo potwierdzi który ief 
pracowity i ma słodką naukę na wzor zwię- 
złośći Katullą i innych dawnych zrobiony 
ręczę mało Poetow w Europie Ç lubo ich 
jet iak pfzczoł w roiu ) którzyby moim 
adaniem tak pifali owę Filozofią Stoikow 
p którey mowifz żeś tylko pazor zrobił iż 
tytułu ozdobę fkoro zacząłem czytać tak 
sliczne z Łacińfkich Greckich i innych 
dalekich Autorow ukrztałcenia zgodne żwią- 
zki 
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zki dowcipne tłumaczenia mocne fprawity 
mi ma umysle porufzenia, kocham Stoikow i 
chciałem ich wyftawić iak widziałeś ale tey 
częśći Logiki bałem Ge prawie dotknąć dla 
trudu i słabośći. moiey. Ciefzę Ge że tego 
dokazał Bursiufz i tak uczenie zrobił. Chcefz 
abym co poswięcił Imieniowi tego wafzego 
Wodza czy uwierzą które wieki żeby Mąż 
w tylu zatrudnieniach Atlasem będąc Krós 
letwa miał przyimować prace Literatury. 
Darem to Boga osobliwfzym zwać trzeba na 
zadziwienie potomnośći dane gdyby do 
nasladowania ale ktoż będzie czyie Pe ły 
odważą. Niech żyie ia go z całey dufzy 
poważam Szczęsliwy Szymonowiczu w lego 


opiece fzukay sławy i żyi. 


Do Stanisława Krzyflanowikiego. 


| dE twoia i dary miłe misą dary 
dla swego fzacunku i dobroci, przyiazń że 
pochodzi od Ciebie ktory wart iey ieftes i 
Kochać 
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kochąć ' Ge każefz, Wfpaniały. Dymitr 
W fpanialfzy Zamoyfki zawfze ia tego Męża 
swiatłem Europy zwać będę, teraz daleko 
swiętnieyfzym gdy w oftatnim swoim wyro- 
ku gdzie obłuda i Ambicya yftają, wtedy on 
jawnym głosem pokazał Ze miał czyftą 
Religią i nićzmysloną podczciwość. Ucałowa- 
łem wyrazy wydaiące Ducha dalekiego od 
proznośći i blafku swiatą á ugruntowanego 
w dawnych obyczaiach i wierze. Co to 
za mocny swiętego znaczenia wyraz: Lepiey 
fe nie rodzić nizli w niey nie umierać. Niech 
iefzcze raz powtorzę zawfze znałem Zamoy= 
fkiego wielkim Człowiekiem ale teraz daleko 
więcey z tych Iego słow ofłatnich czyż nie 
łatwo doyść początku Syn o gdyby Be chciał 
rządzićj temi swiętemi prawidłamii naslado- 
wać Qyca, nąuczył nas iak płodne są nauki 
w dobrey naturze człowieka i iak użyteczne 
w czalfie woyny i pokoiu. Przyimuię posła» 
ną księgę posyłając wzaiemnie wypłacaiąc ci 
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fię iezli nie ceną podarku to przynaymniey 
dobrą chęcią kochay; mnie ja Ciebie. 


Do Dymitra Solikowjkiego, 


Divi Hilchenius Mąż z urodzenia i nauk 
znakomity mocno mnie zapewnia © twoiey 
ku mnie przychylnośći ktorą pokazniefz 
chwaląc mnie częfto w posiedzeniach. Bogu 
dzięki i tobie, Jemu Że ci dał tę czułość ty 
że ią przyiąłeś o słodka i droga czułośći, za 
zumieniafz mi twarz witydem bo ia nie 
zasłuzyłem na te pochwąły, a dopiero z 
twych uft wychodzące i Gmin sobie i innym 
pożytęcznieyfzym fię ftaie fkoro znayduię 
względy u wyżfzych podobnie i my zdaię= 
my fięcoś więcey znaczyć gdy nas zblizacie 
do siebie, Imię i sława twoia dofzłą nas į 
fprawiedliwie cię iako drugiego Neftorą 
poważać winnismy znakomitego Z poselftw; 
zad urzędow dla Dobra powfzechnego fprawos 
wanych. To to ief być Filozofem i mądrega 


mięć 
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mieć Imię uczynić tò w jaw, i na widola: 
oe czym drudzy w cieniu rożprawiaią, Tą 
nienawidzę ludzi nie czynnych i daremnie 
rozumutących tak mowią. "Ta zas chociaż Ge 
mie gniewam bo nie iednę mamy wfzyscy 
mamiętnośći, dziwuię fię iednak tym którzy 
zawfze srzedni i dawnym Stoikow zdaniem 
w iednym De urodzili i giną. Nam.fię nie 
ten los doftał w wydziale wfkazał nas Bog 
na proźniaćtwo ale niekoniecznie naganne, 
bo pismem i słowem przecie pożytkuiemy. 
Jako łódz patrzącym z brzegu zdaie De ftać w 
mieyscu chociaż fzypko płynie taki na nas 
wzglądaią iako na pracowite proźniaćtwą 
poswięconych. le ty na którey roli ieftes 
ge uprawiay: bądź chwałą na urzędzie á dla 
mnie z przyiaznią, i kiedyś kochał Imię 
kochay rzecz o co cię prosi Twoy miłosnik i 
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Bóg. na Karcie. H = - I. 
Bogaćtwą na Karcie. ` - e e 
Bayki. ną karcie. > RH ~ 11, 
Ciało Dufza. na karcie, e 12. 
Człowiek. Ra Force, > e OCH 
Cuda. ną karcie. e e a 18. 
Cnota. na karcie. = ~ 39. 
Czyftość. ną karcie, = ~ 20, 
Cierpliwość na karcie. ` — UST 
Ciekawość. ną karcie. = 23, 
Chełpliwość. ną karcie. > e 23 
Chwała. Sława. na karcie, = 24. 
Choroby. ną karcie. > z 27. 
Chęci. Ządże Pragnienia. na karcie. 28. 
Czas. na karcie. A e a 28, 
Dwor. na karcie. ` è ST Sg 


REJESTR. 


Maąttryi zawieraiących fig w tey Xsigkce: 


Dobra: 


Dobroć Dobrodzieyftwa; na karcie. Sr, 


Dowcip na karcie. e 


Drukarnie. na karete. 
Fałfz, ną karcie. e 


Filozofia. na karcie, 


Gniew. na karcie. > 


Hiftorya. na karcie, 
' Honor, na karcie. ` = 
Homer. na karcie. e 
Krzyż Klęfki, na karcie 
Krytyka. na karcie. 


Krole. na karcie, > 
Kary. na karcie, e 
Los. na karcię. = 


Leniftwo. na karcie. 
+Łakomftwo, na karcie. 
Mądrość. na karcie. 


Matźeńtwo. na karcie. 


Miłość i Przyiaźń. na karcie, 


Mysli. na karcie, 
Młodziez. na karcie, ` 
Mowa. na karcie. 


33- 
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Ehl 


Mniemanie. na karcie. 2 s 68: 
Nauki. na karcie. = = e 69. 
Niebo, na karcie. a = EE 
Niewinność. na karcie. s e ` Oäa 
Napomnienia. ma karcie: - HĄ: 
Qyczyzna. na karcie. < ʻ GB 
Pafsye. na karcie: > ~ gi: 
Potwarz i Potwarcy. nó karcie. 78- 
Praca. ma karcie. ` - 83. 
Posłufzeńftwo. na karcie. s Se, 
Pielgrzymitwo.-na karcie: + 86. 
Pobożność: na. karcie; a a Se, 
Próżność. ma. karcie. = a 50: 
Prawda. na- karcie. a a go. 
Pobłażanie. na karcie. D * QE, 
Rady. na karcie: E « ŚR: 
Rządea, sia karcie. e xy s 5%. 
Religia. na karcie. - « 94- 
Rzeczgofpolita, gg karcie. s Gej: 
Sumnienie. ra karcie. = e Gë, 
Stałość. ma. karcie. D á ké 
Sprawiedliwość. #4 karcie. < 44. 


Smiexć+ 


Śmierć. na karoid. zost w ŁOŚ: 
Świat. sia karcie, -> z So, 
Stirość: ña kdrcie. å a ioóć, 
Theologia: na kascid. a + 107. 
Umysł. ña karcie. - a 108: 
Wóoyfia Zółńierftwo. na kdrdtć. DER 
Wzgirdź proznośći. na karcie: DICH 
Zal: nó karcie. = - S rs, 
Żawiść. ga kaycić. z - rä 
Zbrodnie: Ha kórcić: s 4 iró: 
Zytie. na karoie. s s iró: 


Do Betnażda Mactieiowfkiego. ża kar: iig: 
Do Jerzegó Mnifzcha. nia kdroió, tzo, 
Do Dymitra Solikowfkiegó. Gg karcia. taa. 
Da jana Zamoyfkiego: ñd karcie: gas. 
Üo Prochnickiero. ma karcić. tag 
Do Fuftachiego Wołtowićza: gë kar: r28; 
Da Dawida Hileheniufza. na karcie. 129. 
Do Andrzejź Prochnickiego. na kar: fji. 
Da Tegoż. na karcić, š =  f5ż: 


Do Szyniońa Szytmoriowićża Bedońlkiego. 


` > 3 ` a kadr: 134. 
Da Śtanisława Krzyftanow(kiego. nakar:1ż5: 


Do Dymitra Solikowikiego. gg kadr: 157 
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